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Ce,leni uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w n a g ł ó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageiicye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy otrzymają bez­
płatnie noczątek powieści Z Kaczkow­
skiego „Ś W IĘ T A  K L A R A " , która wy­
pełni nasz feleton przez parę miesięcy.

W drugim feletonie zamieszczać będzie­
my w przyszł m kwartale oprócz prac z 
dziedziny ruchu artystyczno - literackiego, 
oryginalne i tłumaczono nowele, rozpra­
wy i t. p.

i w  O w l-M ilb ę
emają stali prenumeratorzy mt^zegi 
la, jak już zapowiadaliśmy:

:o

Noworocznik N. Reformy'.
Będzie to cenne wydawnictwo, obejmu­

jące oprócz części kalendarzowej 1 infor­
macyjnej, rozprawy i nowele wybitnych 
autorów' polskich.

, M «we i n i r  i ilustrowauy dwutygodnik, 
wychodzący we Lwowie, mogą abonenci nasze 
go dziennika otrzymywał'; po cenie z n i ż o n e j  
1 złr. 20 ct. kwartalnie.

Po krakowskich wyborach.
i.

K r a k 6 w , 2 października.
Bez uniesień, ale też nie bez szczerego zado­

wolenia mamy prawo spoglądać na wynik osta 
tnich wyborów sejmowych w Krakowie. Stron­
nictwo demokratyczne nie przeprowadziło wszyst- 
k*ch trzech swoich kandydatów, ktorynt prze­
ciwstawiono c z t e r e c h  innych, lecz uratowało 
na wszelki sposób swój polityczny „ s t a n  p o ­
s i a d a n i a " ,  wysyłając do sejmu, tak dotych 
ezas, dwóch członków lewicy. Wobec separaty­
zmu, wywołanego-  sztucznie przez rozkładowe 
czynniki w obozie własnym; wobee dwóch, wy­
znajemy otwarcie, bardzo silnych kandydatur 
ze stronnictwa konserwatywnego; wreszcie wo­
bec niesłychanej i w środkach nieprzebierającej 
agitacyi przeć i v, naszym kandydatom, — one- 
gdajszy wynik wyborów uważać. musimy z a  
b a r d z o  s z c z ę ś l i w y .  Gdyby nie rozbicie, 
rozmyślnie dokonane przez „komitet ni< zawi­
słych", który na dwóch swoich kandydatów 
oderwał nam 544 głosów, byłby bez wielkich 
wysiłków przeszedł trzeci nasz kandydat.

Licząc się jednak z taktem dokonani m, wy 
razić mnstmy to zapewnienie, że zadanie nasze 
publicystyczne staraliśmy się spełnić w poczu­
ciu obywatelskich nbowiąrków, a z korzyicią 
dla miasta i kraju. Poleciliśmy i zdobyli uzna­
nie wyborców dla dwóch mężów, z których je ­
den utrzyma nadal w sejmie tradycyę narodo­

wej i szczerze postępowej demokracyi, niosąc 
w czystym ręku sztandar, pod którym tylu dziel­
nych ludzi rzetelne świadczyło krajowi usługi, — 
drugi zaś, po raz pierwszy wstępąjący w podwo­
je  ciała ustawodawczego, dobrze znany ze swej 
bezinteresownej, niestrudzonej i fachowej pracy, 
kompetentnym będzie doradcą w wielu sprawach 
przemysłowych i ekonomicznych, które zna do­
skonale. Jeżeli zaś tej ostatniej kandydaturze 
zarzuca dzisiaj organ konserwatywny krakow­
ski, że jako  „zawodowa" wyszedłszy z grona 
techników i przez nich poparta, uchodzić po­
winna za wyraz „z a w o i o w e j  k a s t o w o ś c i " ,  
szkodliwej dla składu sęjmowego. — to przypu­
ścić jedynie możemy, że autor tego banalnego 
sądu sam chyba własnym słowom nie wierzy. 
Każdy zawód bowiem nietylko ma prawo, lecz 
o b o w i ą z e k  w obwili wyborów zrobić .prze­
gląd sil własnych i polecić krajowi tę, którą 
nietylko ze względów fachu swojego, lecz ze 
względu na potrzeby kraju i miasta, za najod 
powiedniejszą uznaje. Ci, którzy w pracy zawo­
dowej stykają się ze sobą, najlepiej ocenić mo­
gą się nawzajem i wybór trafny uczynić. Nie 
wynika z teg" jednak, a b y  k a n d y d a t  t a k i  
r e p r e z e n t o w a ć  m i a ł  j e d y n i e  s w ó j  z a 
wó d ,  gdyż twierdzić przecież nikt nie zeehce, 
ze człowiek „fachowy" niezdolny już będzie do 
szerszych poglądów, do zrozumienia innych po- 
tulatów kraju Nie będzie też p. R o t t e r  w 

sejmie reprezentantem Towarzystwa techniczne­
go, l e c z  m i a s t a  K r a k o w a  wraz z wszyst 
kferńi jego instytucyaini i zawodami; jeżeli więc 
Towarzystwo techniczne uznało za stosowne 
kandydaturę jego poprzeć!^ spełniło tylko swój 
oby watelski obowiązek.

Nie sądzimy te ż , aby w chw ili, gdy 
■wszyscy trzej posłowie krakowscy, jako  sej­
mów' koledzy spotkać się mają w rej samej 
Izbie, chociaż w innych jej stronach zasiędą, sto- 
sowneni było rzucanie bezpodstawnych podej­
rzeń na godziwość agitacyi za jednym  lub dru­
gim. W ynik wyborów powinien kończyć zapa­
śniczą walkę. Skoro jednakże CM* uznał za 
wskazane poruszać rzekome agitacye p. R o 11 e- 
r a  na Kaźmierzu, głosząc je za „nowe" i nie­
bywałe *) -— to, jakkolwiek nie widzimy powo­
du brania w obronę p. Rottera, ani do tego nie 
czujemy się upoważnieni, przypomnieć musimy 
(Mj&gtyi, .że Kaźmierz a ie  przez nasze , lecz 
przez pseudo-konserwatywne sfronnifetwo zawsze 
był demoralizowany, My dobrze pamiętamy owe 
sławne wybory do Rady państwa, w czasie któ­
rych osobistość z tamtego obozu, jnż wówczas 
wysoko, a dzisiaj jeszcze wyżej stojąca, w nocy 
jeździła po Kaźmierzu i wchodziła do lokalów 
publicznych, aby tylko pozyskać opinię żydów 
dla swojego kandydata. Pamiętamy także wiele 
innyeli ciekawych epizodów kaźm ierskich, o 
których w redakcyi (Isasu zapomniano najwido­
czniej w czasie stosnnkowo bardzo krótkim, 
lecz o których u nas wdzięczne przechowano 
wspomnienie.

Nie zapieramy się wcale, że wystąpiliśmy 
w di ienniku naszym przeciwko kandydaturze 
dra J o r d a n  a i że usiłowaniem naszem było 
w jego miejsce wprowadzić do Sejmu dra S o ­
k o ł o w s k i e g o .  Przyzna jednak dr. Jordan, 
że walkę prow adzillśmy otwarcie i wedle reguł, 
jakim  obowiązują wobec ludzi tej, co on, miary 
i zasługi. Sądziliśmy jednak, że Kraków powi­
nien mieć posłów, k t ó r z y b y z a s i a d a l i  
w l e w i c y ,  a warnnek ten uważamy za tak 
zasadniczy, że wszelkie przymioty osobiste kan 
dydata usuwamy na plan drugi, jeżeli tamtemu 
warunkowi nie stanie się zadość. My o patryo-

tyzmie dra Jordana nie wątpiliśmy nigdy; lęcz 
właśme ten patryotyzm jego, zwłaszcza o ile 
on objawia się w charakterze pedagogicznym, 
nadanym stworzonej przez niego instytucyi „par­
ku krakowskiego" i zabaw dla dzieci, w c a l e  
n i e  i e s t k o n s e r w a t y w n y m  i /. zapatry - 
waniami krakowskich gasicieli ducha narodo­
wego z u p e ł n i e  s i ę  n i e  z g a d z a .  l>r. Jor­
dan wypowiedział w swej mowie kandydackiej 
kilka zasad, na które my się godzimy, — l e c z  
s ą  t o  w ł a ś n i e  z a s a d y  d e m o k r a t y c z ­
n e g o  s t r o n n i c t w a ,  a nie konserwatystów 
krakowski"h. Jakże więc z temi poglądami swo- 
jeini i zasadami wyglądać oędzie dr. Jordan 
w . . .  „u n i i k o n s e i; w a t y w n ej ?" Czyż bę­
dzie on mógł skutecznie popierać n. p. tak nie­
słychanie dla nas ważną sprawę powiększenia 
liczby posłów z m iast; ozy będzie mógł nawo­
ływać do zniesienia wyborów pośrednich z gmin 
wiejskich lub do połączenia obszarów dworskich 
z gminami — gdy klub jego znanym i zdekla­
rowanym jest tych spraw’ przeciwnikiem? W cóż, 
się wtedy obrócą osobiste poglądy dra Jor.lana? 
Jeśli postąpi w myśl zasad szczerej demokra­
cyi, zerwać będzie musiał solidarność klubową; 
jeśli dotrzyma wierności swojemu klubowi, nie 
będzie wyrazem zasad, wyznawanych faktycznie 
przez siebie i przez stanowczą większość wy­
borców krakowskich.

A więc nie ze względów osobistych, nie ze 
względów stronnictwa nawet lecz z powodów 
politycznych, odgrywających tutaj pierwszorzę­
dną i rozstrzygającą rolę, uważaliśmy za stoso­
wne przeciwko dr. Jordanowi wysunąć kandyda­
turę zdeklarowanego zwolennika lewicy. W ięk­
szość wyborców oświadczyła się za popularną 
kandydaturą dr. Jordana. — jego rzeczą będzie 
pogodzić zapatrywania osobiste i zasady, wygło­
szone w mowie kandydackiej, z programem po­
litycznym „unii konserw atyw nej'.

Fes. Chrzanowski utracił obecnie drugi z rzędu 
mandat w naszem mieście. Roli pogromców p; 
Chrzanowskiego na bruku krakowskim nie wy­
pieramy się wcale. Jakkolwiek bowiem praco­
witości poselskiej i zawodowej, rzec można, 
wprawy w posłowaniu nie odmawiamy p. Chrza­
nowskiemu, to sądzimy, że gdy już sama ordy­
nac ja  wyborcza dzieli nas na „stany", toz p. 
Chi/.anowłjy, wybierany być powinien przez 
km ąę glfriurwą. do której przekonaniami polity- 
cziilhii należy. Wybrano też p. Chrzanowskiego 
do parlamentu z większej własności, i dobrze 
się stało; nie wątpimy też, że jeśli na razie w 
tej samej kuryi, z powodu wielkiego napływu 
kandydatów, skracliowanyeh przy wyborach z 
gmin wiejskich, nie znajdzie się dla p. Chrza­
nowskiego mandat poselski, to przy pierwszych 
wyborach uzupełniających z większej własności 
zdobędzie on sobie mandat i w ó c i na swój fo 
te) sejmowy.

Wogóle walka stronnictwa naszego z konser­
watystami rozegrała się w Krakowie w zwy­
kłych granicach i nie przyniosła zbyt wielkich 
niespodzianek.

KorespoDdescya „Nowej Surmy".

*) Jeszcze wczoraj widzieliśmy na Stradomiu i 
Kazimierzu plakaty w żargonie żydowskim, poleca­
jące obu kandydatów konserwatj wnycli i każdego
z nich z osobna. Pr.typ. red.

W iedeń, 1 października.
(?) Sejmiki relacyjne kil Ku wybitniejszych 

członków lewicy niemieckiej, jako też wiec mę­
żów zautania stronnictwa młodoczeskiego, ule 
twiły prasie tutejszej spełnienie obowiązku pu­
blicystycznego. w przededniu objęęia rządów 
przez lir. Badeniego.

Od kilku tygodni prowadzi się w rzeczonych 
pismach dyskusyę na temat programu i systemu 
przyszłego gabinetu , tworząc tym sposobem

skomplikowany system często zgoła nie uzasa­
dnionych domysłów i przypuszczeń.

Niektóre z nieb posuwały swój zapał nawet 
tak daleko, że krytykow ały ten jakiś przez nich 
wyimaginowany „system" i polemizowały z pro­
gramem, ktorego nikt nie ogłosił. Jakkolwiek i 
sejmiki relacyjne i wiec mlodoczeskich mężów 
zanfania żadnych konkretnych podstaw do pro­
wadzenia dyskusji o stosunku do nowego gabi­
netu nie miały, bo i dla nich program rządu 
lir. Badeniego stanowi „niewiadomą", to jednak 
budzą zajęcie kół politycznych, albowiem odsia 
niają nieco widok na ugrupowanie stronnictw 
w przyszłej sesyi Rady państwa.

Głównie na uwagę zasługuje dyskusya na 
wiecu mężów zaufania stronnictwa mtodocze- 
skiego. Treścią i przewodnią myślą wszystkich 
przemówień była kwestya stanowiska młodo­
czeskiego klubu w parlamencie wobec nowego 
gabinetu.

Wszy sey roowcy, a w rzędzie ich przy wódey 
stronnictwa młodoczeskiego, oświadczają się za 
polityką wyczekującą i raazą porzucenie tej tak- 
tj ki, jakiej się klub włodoczeski trzyma) wobec 
gabinetu koalicyjnego Charakter wązystkich 
przemówień był w ogóle ugodowy i oportuni- 
styczny. Tylko mała garstka z d>\ Kaizlem na 
czele zachęcała do skrajnej upozycyi wobec g a­
binetu hr. Badeniego, widząc w niej jedyny spo­
sób do odzyskania praw i zbawienie narodu cze­
skiego.

Frof. K a i z l  ?przec;wial się żarliwie polityce 
oportuaistycznęj, znając go jednak dobrze jako 
myślącego polityka i zręcznego parlamentarzy­
stę. nie mogę przypuścić, żeby wierzył w sku 
teczność zaleconej pi zez siebie taktyki. Dla naj­
skrajniejszego nawet stronnictwa bowiem nie 
jest to już dziś kwestya wątpliwą, że sarna op>»- 
zycya nie stanowi programu. Chętnie się więc 
każdy skłoni do mniemania, że poseł Kaizl, za­
lecając swemu stronnictwu skrajną opozycyę, 
jest poniekąd bardziej oportunistycznym, aniżeli 
polityka ugodowa tylko że powodzenie stronni­
ctwa przenosi nad ogólne cele całego narodu 
czeskiego.

Frasa wiedeńska różnie dziś komentuje prze­
mówienia na onegdajszym wiecu w Pradze, a 
Nowej Pressie przypadło nawet do smaku przed 
stawi'* je  jako  emulacyę z lewicą niemiecką. 
Miałażbv to być zazdrość ? Słusznie zauważył 
Fn;nide)d>latt, „że hr. Baileni, obejmując"TzayTyy
widzi dokoła siebie same „wolne ręce", nic 
dziwnego zatem — dodaje rzeczone pismo, 
że sam ze swojej strony z „wólnemi rękami" 
przystępuje do spełnienia pornczouego mu bar­
dzo trudnego dzieła.

Jak wam wiadomo, wczorajszy ściślejszy wy­
bór pomiędzy dwoma kandydatami do Rady 
gminnej w siódmej dzielnicy miasta (Neubau) 
rozstrzygnięty został na k o r z y ś ć  a n t i s e ni i 
t ó w. Obecnie więc rozporządzają antisemici 
większością, dwóch trzecich wszystkich głosów. 
Jak  słychać, zamyślają antisemici odrazu z wię­
kszości tej w ten sposób skorzystać, że przystą 
pią do zmiany statutu gminnego miasta Wie 
dnia.

Wyniki wyborów du Sejmu galicyjskiego bu 
dzą tu wielkie zainteresowanie, a wszystkie pi 
snia wieczorne poświęcają im uwagi. Szczegół-; 
nie zwróciły uwagę na siebie wyniki wyboróy 
we Lwowie, Krakowie, następnie z brodzkiej 
Izby handlowej i z miasta Tamowa. Głosowa 
nie w Tarnowie jest charakterystycznym dowo 
dem zaufania, jakiem  się szczycić może tamow 
ski poseł do Rady państwa,®jp- R u t o w s k i  
kiedy po tak  s.lnej agitacyi zdołał uzyskać z a 
l e d w i e  121 g ł o s ó w .

Zpim adzenie v:ytjorców wielkiej własno­
ści okręgu krakowskiego.

Przed wcale licznem gronem wyborców swo­
ich w sal: Tow. wzajonin. ubezpieczeń zdawali 
wczoraj sprawę z czynności poselskich panowie; 
namiestnik Kazimierz hr. B adeni, Bobrzyński, 
Madeyski, Struszkiewicz i Stan. lir Tarnowski. 
Sejmik ten relacyjny budził poniekąd większe 
niż zwykle zainteresowanie, szczególnie z tego 
powodu, że z pewną niemal natarczywością u- 
trzymywaly się pogłoski, iż namiestnik w prze­
dedniu swej urzędowej liominacyi na prezyden­
ta ministrów w sprawozdaniu sweni szersze o- 
bejmie kręgi, że wypowie coś w rodzaju pro­
gramu politycznego na przyszłość. — Pod tym 
względem rozbudzona ciekawość i ludzi i pew- 
n jch  organów prasy, zwłaszcza wiedeńskiej, nie 
została zaspokojona. Namiestnik poprzestał je ­
dynie na ogólnikowem oświadczeniu, że i na 
nowem sweia stanowisku potrafi dtrzymać łącz­
ność z krajem, a zamiast programu przeczyta! 
otrzymany świeżo list od cesarza z wyrazami 
ponownego uznania dla jego działalności w r/.a 
dzie krajowym.

Znalazł się jednak w mowie hr. Badeniego 
inny ustęp, do pewnego stopnia — zdniniewa- 
jący. Namiestnik uznał, że ostatnie wybory 
z kuryi gmin wiejskich odb \ły  się najspokoj- 
ni( j  w świecie, bez n* 'niniejszej p-es; i lub te- 
rnryzmu ze strony władz rządowych. 1 nie mo­
żna przypuścić, że takie powiedzenie „wyrwało 
się" mówcy przypadkiem lub mimowoli, gdyż 
po oliwili powtórzył znowu z całym naciskitui 
wyraźnie, że „wszelkie pogłoski o rzekomej nie­
legalności są z gruntu zmyślone“t No proszą. U 
myśmy byli świecie przekonam że jaskrawe 
opisy wyborów W gorlickim',; grybowskiiń, my­
ślenickim i innych powiatach wogóle opierają 
się na prawdzie. Widocznie więc bezczelne kłam ­
stwa b jły  rozsiewane, — przez kogo? Pr/.ej 
tycli chyba, którzy, ja k  się wyrazi! namiestnik ” 
„Bogu dzięki swą własną niemoc przed światem 
oJkryli". W yszukanie tych winowaiców, po k tó -^ -. 
rych stronie okazała się ta „niemoc", zostećwia* 
my inteligentnym czytelnikom nasr.ym. Szuka) 
cle, a znajdziecie.

Zgromadzeniu wczorajszemu przewoduiczył p 
M i 1 i e s k  i, a zaproszony przezeń pierwszy głos 
ią h ra ł namiestnik Ka? i mierz br. B a d t  n L-+*ra 
znal, że .Sejm ubiegły kilka spraw ważnymi 
rozwiązał, pchnął kraj znacznie naprzód w kie­
runku knlturnego i ekonomicznego rozwoju, da­
lej uczynił zadość słusznym, uzasadnionym i 
rzeczywistym potrzebom narodowości drugiej, 
będącej w tym Sejmie w mniejszości, a w koń­
cu pamiętał także o potrzebie zbliżania do sie­
bie wszystkich warstw społecznych, owianych 
teni samem poczuciem obowiązku tak pod wzglć 
dem państwowym, jak  i narodowym i usiłował 
w końcu „nie dopuszczać międzt te warstwy 
intruzów, występujących jako element burzący, 
wichrzący, jako afirm&cya negacyi, ubranej w 
wilcza skórę nieproszonego opiekuna i obrońcy 
przed urojonym, bezczelnie zmyślonym i wogole 
nie istniejącym nieprzyjacielem".

Zdaniem namiestnika ukończone dopiero co 
wybory w ykazaly^że „wichrzenia" te nie wielo 
dotąd skutku odniosły i mało gruntu zyskały; 
„skoro jestem przy wyboruch — mówił dalej 
dosłownie, — niech mi będzie wolno nawiaso­
wo wspomnieć, że wybory te o d b y w a ł y  s i ę  
s w o b o d n i e j  m o ż e, niż niejedne poprzednio, 
a nie mówię, iuż o legalności, b o  t a  a b s o l u ­
t n i e  w s z ę d z i e  i s t n i a ł a .  T e r r o r y z m  
u s i ł o w a n o  w p r o w a d z i ć j  a k  o c z y n n i k  
a g i t a c y j n y  i nawet w niejednein miejscu 
to się udało, ale będzie to dla nas nauką, 
by na przyszłość i przed tvm środaiem się 
chronić. Rzecż dziwna, że krzyczały na terro-

Z YG M U NT K ACZK O W SK  [.

,.ŚWIĘTA KLARA“.
H istoria polskiej rodźmy.

„Da. lat lar Knlalauf d«r Zaitaa*.
GOETHE.

II (Ciąg <ial?7.y t
Kiedym jei opowiedział, że to właśnie mój 

ojciec iioshu mnie do Krakowa, bardzo ją to 
zaięło i rzekła;

—  Pański ojciec musi być bardzo rozumnym 
człowiekiem, kiedy jest tak przezorny i tak się 
troszczy o dobro kraju. Cieszę się tem o tyle 
więcej, ile że ta okoliczność, że pański ojciec 
i jego przyjaciele powierzyli panu tak ważną 
unsyę, wzmacnia jeszcze to zaulanie, które od 
razu powzięłam do pana. Z tei roztropności 
widzę, że pan nie jesteś taki, jak  Kubuś, któ­
rego Klara zawsze stara się uniewinniać, a któ­
ry jest takim zapaleńcem, jakiego dawno już 
nie widziałam. Ale podobno w tych czasach 
jest takich dużo pomiędzy wami....

Zaś po chwili dodała;
— Z całego serca żyezę, aby rozumni ludzie 

wzięli górę nad szaleńcami, ale obawiam się
tfdzó, że im się to nie uda, bo u nas zawsze 

jo*t tak że im więcej które przedsiębiorstwo 
jest ryzykowne i niebezpieczne, tem więcej ma

zwolenników. TI nas gra góruje nad wszyst- 
kiem....

P otem  się  zam y śliła  n a  chw ilę, z ło ży ła  ręce 
przed  sobą i po w ied z ia ła  ja k b y  do s ieb ie ;

— Ojcowie majątek p rzeg ra li, a synowie 
chcą się koniecznie odegrać — a tymczasem 
lada dziecko wie o tem, że kto majątek stracił, 
ten tylko praca może go nazad odzyskać.

Te uwagi pani Stolnikowej, chociaż bardzo 
rozumne, nie wiele mnie zajmowały, słyszałem 
j< bowiem niemal codziennie od mego ojca. 
Chciałem rozmowę do innego przedmiotu odwró­
cić, ale w tem zameldowano Kubusia.

Kubuś, uśmiechnięty i wesoły jak zawsze, 
powiedział babee kilka grzeczności i przeszedł 
zaraz do drugiego salonu.

Babka zanważała na to:
— Teraz tam ciszej się zrobi, bo Kubuś jest 

małym wirtuozem na fortepianie i kiedy on 
gra, to wszyscy go tak słuchają, jak gdyby 
sumę odpraw ili, a nawet i patrzą na niego, bo 
czasem się śmieje do siebie, a czasem łzy mu 
po policzkach spadają. A oni także z, nim ra­
zem się śmieją i płaczą, chciałabym wiedzieć, 
dlaczego ?

Uważając, że babka jakoś nie bardzo dobrze 
jest dla Kubusia usposobioną, zacząłem mówić
0 nim, opowiadając jej, żeśmy kolegowali ze 
sobą w szkołach, tak w kraju, jak zagranicą, 
a nawet że byłem raz na świętach u jego ojca
1 wywiozłem stamtąd bardzo budujące wraże­
nie. Dałem jej zarazem z lekka do zrozumie­

nia, iżby mnie to dziwiło, gdyby nie znolazł 
u niej tej sympatyi, na jak ą  zasługuje.

— Owszem, przeciwnie — odpowiedziała mi 
na to pani Stolnikowa, — ja  jogo bardzo lu­
bię, nie mam mn nic do zarzucenia, a jego ro­
dzinę, którą znałam dawnemi czasy, szo/erze 
szanuję. Ale to sa Francuzi, zarażeni ta demo- 
kracyą, która nie u nas się urodziła. Jego dziad, 
którego znałam, pobierał nauki w Paryżu u tych 
ludzi, co gilotynę wynaleźli; powróciwszy do 
kraju, był liieodstęnnym przyjacielem księdza 
Hugona i gdj by był pod Dubienką, nie zginąłJ 
to byłby pewnie komenderował tymi, co szu­
bienice stawiali w Warszawie. Jego ojciec, żoł­
nierz francuski, był podobno spokojniejszy co­
kolwiek, nie wiem, co robił, jak  do domu po­
wróci], ale to wiem, że córkę wyda! za jak ie ­
goś postrzelonego człowieka, który zaraz w pier­
wszym roku po ożenieniu imszedł na mieszka­
nie do Karmelitów. Powiedz mi pan, czy mając 
córkę lub siostrę na wydaniu, pragnąłbyś dla 
niej takiego męża?

Babka miała widocznie pewne uprzedzenia, 
moja przyjaźń dla Kubnsia kazała mi je  jakoś 
złagodzić, zaczem powiedziałem jej:

— Ale teraz już to wszystko minęło. Szwa­
gier Kubnsia wyszedł już z więzienia, a nadto 
jeszcze i ojeiec jego już umarł i  zostawił mn 
znaczny majatek.

— Nif taki to znaczny ten majątek -— od­
powiedziała mi b a b k a , — jak  się wydaje na 
oko. Było to coś dawnemi czasy, bo to przeszło 
na nich z Paniowskich, wńelkich panów na Ru­

si. i trzymało się to przez Lilka- wieków, ale 
już za czasów jego piadziada odpadło kilkaj 
folwarków, teraz już jest gruntów niewiele, są 
jeszcze lasy, ale lasy nic nie przynoszą. A po 
tem, przecina «.# woaług, k tó ^ łu p ili  spłacić — 
a grając na fortepiairie i fa tając’ popod niebio- 
sy, trudno uzbierać grosz na spłacanie posa
gów.

Tu już ti idno mi było nie spońtrzedz, 
babka, o ile -Kubuś mógł być uważany za kont 
ku renta o rękę Klary, nie stała po jego stro­
nie.

Babka usiłowała pójść w tym kierunku je* 
szcze cokolwięk dalej i zaczęła swój w; k ład oa 
słów:

— Zresztą ten majątek, o iłem coś o tem sły­
szała, właściwie wam się należy...

Ale tu musiałem jej przerwać i według opo­
wiadań mojej b ab k i, która jeszcze żyła naten­
czas, oświecić ją , że tak nie było. Dziad Kubn­
sia, który miał siostrę stryjeczną mojej babki za 
sobą. oddłużył był wprawdzie ten majatek pra­
wie nad jego wartość i mój dziad wujeczny, ten 
sam Deinborożek, którego Stolnikown znałajdpo- 
zbieraneini u bliższych 1 dalszych krewnych fun­
duszami i procesami wydobył go z długów i 
oddal go ojcu Knbnsia w całości; ale z tego 
żadne nie pozostały pretensye, bo wówczas tak 
było, że dla uf-zymania majątku w tem i* nie­
mu, w którern pozostawał przez wieki, wszyscy 
możniejsi krewni bardzo chętnie ponosili ofiary 
i za to nic nie żądali. Ojciec Kubusia może nam 
wdzięczność był winien, ale nic więcej.

— Co było do ro/racliowani a — dodałem, — 
to się mzraclaiwało, a dziś nikomu z nas ani na 
mvśl nie przyjdzie o coś się upominać. I oba 
czy pani, *e g d \b y  Kubuś się znał.zł w tru ­
dnościach, to jego krewni z ojca i z matki, któ­
rych ma Wielu , pe-wute o n  przyjdą z jiotnoeą.

— Bardzo mnie to cieszy * nawet bardzo bu­
duje — odpowiedziała mi babka, — co jtan mi 
powiadasz. Chciałabym, aby i innie kto dopo­
mógł, bo ja  sama z mająteozkami Klary nie dam 
sobie rady. Nie od samego jej męża wyglądam 
tej pomocy, bo młody rzadko kiedy dobrze się 
rządzi, ale chciałabym, aby jej mąż miał rodzi­
ców rozumnych i rządnych. Jednak chciej uii 
pan wierzyć, że ja  dla Kubusia mam bardzo 
wiele przyjaźi i. Na to przecież żyję tak długo, 
abym w iedziała, że każdy młody musi trochę 
poszaleć, ńle on lata tak wysoko, że mu ziemia 
znika z przed oczu. Inny iata także po powie­
trzu , spadnie na ziem ię, potłucze się trochę a 
potem w starie zdrowszy, niżeli był przedtem, 
im się wytrzeźwił Ale kto z takich wysokości 
spadnie, po jakich on la ta , a przecież kiedyś 
spaść musi. obawiam się bardzo, że albo się za­
bije, aloo tak się potłucze że potem już nigdy 
nie wstanie.

Potem zaczęła coś mówić o Heliodorze, cliwa 
ląc trzeźwość jego poglądu na świat i ludzi; ule 
wtem dano znać do herbaty.

(C. d. u.).
.  ---
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ryzm te  e l e m e n t a ,  k t ó r e  s a m e  w y l ą - f z  druańęi strony zrzucając z nich wieży s z tu - |b iś ie  do wszystkich urzędów i żądał, aby veeo pozycye, wynoszące aż 28 milionów. Ta 
c z n i e  w g r ę  g o  w p r o w a d z a ł y .  Powie- cznego formalizmu, spaja ściślej ze społeczeń- wszyscy urzędnicy głosował' na jego listę, sama Francya, która w tak wysokim stopniu 
działem, że to rzecz dziwna, chociaż właściwie Utwem. Nowa procedura nie spełniła nadziei Nauczycielom zagroził, że w razie nieusłucha- ponosi odpowiedzialność za wszystkie ciemne 
tak nie jest, bo doświadczenie moje, a mam go I Sejmu co do wprowadzenia sądów pokoju. Sejm nia go, znajdzie na nich odpowiednie środki, strony „zbrojnego pokoju", daje Europie dobry 
nie mało, mnie uczy, że to sztuczka, której pe- jednak Dowinien zastanowić się nad tern, czyby Tym sposooem uzyskał na swoją listę przeszło przykład i wskazówkę na przyszłość, zazna- 
wne elementa zawsze używać usiłują, że się l przynajmniej w naszym kraju nie należało tej 30 głosów i temi głosami, oraz głosami takich I czając niezbędną potrzebę zatrzymania się i opa- 
krzyczy głośno, zarzucając drugiemu to, co się I instytucyi wprowadzić. Z kolei wsiadł p. Ma- żydów, z których każdy, mając niejeden grzech J miętania na drodze nieustających uzbrojeń, 
samemu z nietęgiem powodzeniem próbuje. — ■ ieyski na wielkiego konia ogólnej polityki se j-lna  sumieniu i obawiając się doczesnej kary. Ważny to niezmiernie objaw czasu, jakkolw iek

Arcyk3ięina Stefania, w edług urzędowych do­
niesień, przybędzie w odwiedziny do Romanów hr. 
Potockich dnia 10 bm. na dni kilka. Z powodu 
przyjazdu a n  yksiężnej na zamku łańcuckim odbę­
dzie się szereg zabaw i przyjęć.

Prezydent ministrów hr. Badeni wczoraj wie­
czorem odjechał z K iakow a do W iednia.

Z Koła artystyczno-literackiego. Zapowiedzia-
Krzy7k ten ma zwykle dw a źródła, pochodzi onimowej, wielbił zbawienne skutki solidarności I wedle rozkazu głosować musiat, listę swą prze- niewiadomo jeszcze, czy i o ile Izba poselska Iny na dzisiaj w Kole artystyczno-literackiem raut 
najpierw z zakrycia tego, co się samemu robi, I Sejmu z Kołem polskiem w Wiedniu , która to I forsował. Przy tych prawyborach głosował ró -1 zatwierdzi propozycye Cavaignac’a, aprobowane na cześć Sewer;
a dalej ze złego humoru, że spaliło na panew- solidarność wyrobiła nam w monarchii austrya-1wnieź nieboszczyk Szymon Stecher przez pod- przez komisyę budżetową.

yny Duchińskiej, odłożony został 
na an' kilka ze względu, że p. Duchińska nieprze-

Zaznaczyć tu należy, że przeciwko wnioskom I wiibpąnemi okolicznościami zmuszona została za-ce, i że się swą własną niemoc, Bogu dzięki, ckięj wyjątkowo silne i wpływowe stanowisko, I Jtawionego izraelitę, a identyczność osoby nie
przea światem odkryło". nadmienił, że wynikają z tego nietylko wzmo- wahali się stwierdzić asesor Saul Flieg i pro-1 komisy i objawia się' także* opozycya. Międz", I trzymać się przez dzień dzisiejszy we Lwowie.

„Nie mogłem sobie odmowić tej drobnej wy- cnione prawa ale i zwiększone dla nas ohowią- radzący metryki Rubin. linnemi Journal <les Dćhats z wielka stanowczo- Zarząd bezpłatnych wypożyczalni książek
ieczki nninierw hv Szanowm-m Panom dodać. Izki. ahv snołeczeństwo utrzvmać zawsze zdrowe I B) Fakty  przy wyborze. linia n m o n ! )  i  >„ I w -jm ra io .a  KvkrJv iiwinnrJtu m Q O Q rn I o »» lir Iz-,cieczki najpierw, by Szanownym Panom dodać I zki, aby społeczeństwo utrzymać zawsze zdrowe 

otuchy, po drugie, by zaznaczyć, że wszystkie 11 silne. Ruch dążący do ulepszenia ekonomiczno-

To-
ścią wystąpił przeciwko projektom Caviaignac’a, I warzystwa „Szkoły ludowej1 mi zamlai w końcu

1 yfybjrce Michała Bajorka na dzień przed j w który ch upatruje podwójną niewytrzymujacą I października b. r. urządzić loteryę gospodarczą na
pogłoski o rzekomej nielegalności są z gruntu I społecznych stosunków ogarnia dziś cały świat wyborami zasadzono na dwa dni aresztu i po- krytyki tendencyę: po pierwsze chęć" rozcią-1 szkołę polską w tsiałv i bezpłatne wypożyczalnie 
zmyślone, a w końcu, bo słowa te, padającej cywilizowany i góruje niewątpliwie w życiu pu mimo żądania p. Biechońskiego nie pozwolono J c ię c ia  wniosków, wyprowadzonych z k ilka j książek w Krakowie, — zwraca się więc do zna-
z ust moich, muszą być oparte nie na wraże- Uicznem, Każdy większy ruch postępowy w y-1 sprowadzić go do głosowania. i-iktów nadużyć admiaisiracyi wojskowej, n a |ueJ ofiarność publicznej z prośbą o nadsyłanie ns

borczej". cen ruch pochwycą, żeby mu nadać formę ostre chwycił w budynku starostwa ag ita to -Jan  Bie- I zamaclnf “ w drodze budżetowej. „Na cóż w ti-  Potrzebę szkoły w Biały na pograniczu Śląska
Wspomniawszy następnie kilku słowy o u re -ji kierunki radykalne. Błędem jest lekceważyć lewicz, dał mu wypić szklankę wódki skutkiem kim razie — pvta Journal des Dób. __ potrze-1 >dczuwa całe nasze społeczeństwo, trudno bowiem

gulowaniu finansów krajowych i o potrzebie re - |te  prądy radykalne z tego powodu, że przycho czego tenże popadł w taką senność i ubezwła Jbny jest minister wojny, na co wyższa rada I , żeby w gali-yjskiera mieście na 2.000 bli- 
forniy ustroju administracyjnego w gminach, o-j dz° do nas później. dnienie że dopiero po 18 godzinach obudził sie .rójenna, sztab generalry, kiedy militarny ge- 8ko rodzin polskicn "nie było dotąd polskiej szkoły,
świadczył hr. Badeni, że i nadal przyjmie chę- Mówca przypomniał „Próby rozstroju1', które w stajni p. starosty i nic nie wiedział, co się | L jusz tego pokroju, jak p. Cavaignae, niby za-| ć'obec otwarcia gimnazyum cieszyńskiego potrzeba
tnie mandat do Sejmu i temi słowy zakoń-1 przed sześciu laty po raz pierwszy się objawi-1 przez ten czas z nim działo
czył: ły, a dziś z większą już występują siłą. Zda-

b aw k ę odrzuca ogólny  za rząd , p lan  m o b ili/acy l I ' “ i szkoły staje się wprost naglącą, trzeba bowiem

Jutrzejsza Gazeta Wiedeńska przyniesie moją | niam p. Madeyskiego jest już najwyższy czas 
ominacyę na prezesa ministrów, niemniej skład I aby całe społeczeństwo wysti 

gabinetn. Czy łączność z krajem i mymi współ-1 z „ekstremami", a mianowicie

'da-1 4. Od wójtt z Libuszy ale będącego wyborcą I koncentracyę, transporty, słowem cały plaD I polskim dziecom w Biały i ua Śląsku dać możność 
tas, I przyjęto głos dla Skrzyńskiego. wojenny i na poczekaniu układa nową organi-1 przygotowawczej nauki w rudzmnym języku. Lote-

nominacyę na prezesa ministrów, niemniej skład | aby całe społeczeństwo wystąpiło do walki |  5. Starosta zamianował ezłonkiem komisyi I zacyę"? Journal des Dób. dziwi się także dla T a wspomniana ma pomnożyć fundusz na założe-
demekraci po wyborczej Józefa Bracha z Moszczenicy, kara- czego p. Cavaignac, będąc, również członkiem uie teJ szkoły i otwarcie jej przyspieszyć. — Obok 
i Li.__t ~ < o o *  ~_j.. -i a , . ............................  . . • bezpłatne wypożyczał-

ludności zdrowy po-
 ________________________           . . ją od rozrywek, ruj-

w jakich mojem zdaniem kraj zostać powinien, I trzeba pracy dodatniej, żeby więzy społeczne u I jęto głosu pod pozorem, że w Ropie jest wię Itcwęj, w której pozyskał dla swych* planów mjąpych moralnie i materyalnie, potrzebują gwał- 
a któremi i ja  w przyszłości pójdę, niech mi I mocnić. I cej osób tego imienia, jakkolwiek sam starosta I nieznaczną większość członków’. I townie zasiłku pieniężnego. Liczba czytelników
bęuzie wolno na zakończenie odczytać pismoI Czwarty z rzędu poseł S t r u s z k i e w i c z  
odręczne, które najjaśniejszy pan do mnie ła-1 mówił o stosunkach rolniczych, melioracyacb, 
skawie wystosować raczył, które dziś tutaj ode-|kom unikacyach i t. p.

przedłożył

brałem, a które się do przeszłości odnosi 
, Kochany hrabio Badeni!
, Zaufaniem mojem powołany do steru rządu I lentu wystąpił przeciw anarchii i agitacyi „ją

.  . „ > większość
Czwarry z i.ędu posi l S t r u 3 z k i e w i c z wręczył mn kartę legitymacyjną. Oczywiście Cavai*nac działał nie jak fachowy I wzrasta- b”ak książek daje sie nczuwać, a fundnaz

' ,  7 Wójtowi z Wapiennego Janowi ^m łie , wojgkówie'c' lecz jak p.dityk, a rzeczą Izb‘v r uPełnie wyczerpany
odebrał koncepista Piasecki kartę legitymacyjną ; ministerstwa będzie pogodzić wymazania Wobec tego wyrażamy nadzieję, że rodacy nie

Z kolei zabrał głos Stan. lir T a r n o w s k i I i p-zez żandarma kazał go wyprowadzić ze 
i z całym patosem swego deklamatorskiego ta J sali.

będzie pogodzić wymagania l ,
ogólnej polityki i budżetu z potrzebami czysto | ,u?h7  4 Sł? od poparcia tycn dwu cli spraw tak Wel-

8. Przed drugiem głosowaniem odebrał p. 
moich w radzie państwa reprezentowanych kró-1 trzącej, dążącej do zabnrzenia naszego wewnętrz-1 Piasecki w biurze wachmistrza karty legityma- 
lestw i krajów, opuszczasz stanowisko, na któ | nego spekoju". Przypomniał wybory w miastach, I cyjne wyborcom Machniewie/owi i Piechocie

rozpoczętego zgodnego porozumienia między obo I resem ogólno narodowym i społecznym". Dziś stanty Piechowicz z Rychwał du 40 złr. Paw eł. , . . , . . , 11 i i
ma, ojcowskiemu sercu mojemu zarówno miłemi I przerzuciło się to hasło na grunt ludowy wiej-1 Pyzik z Rozeubarku 100 złr. Jakób Machowski ^ rzeHQla’ Jak o w d n iu  za usznym wedle ° " rz4d 
szczepami, obok ciągłego postępu na polu kul- ski. Mówca przyznaje, że w budzącej się świa |z  Rozenbarku 50 złr. Zych ze Stróżówki 30 złr. | 0"d* m ' ■ 7  5 na ™dze.
tury i przemysłu w tym kraju, szczególnem za- domości stanu włościańskiego jest zaród wiel- 
dowolenii m przejmuje mnie stworzona tani z po-1 kiego

kiej doniosłości i przyczynią się do najświetniejsze­
go rezultatu projektowanej lot ery i.

Fanty prosimy nadesłać najpóźniej do połowy 
października b. r. na ręce M. Siedleckiej, Szpital 
na 7, lub K. Bujwidowej, Studencka 11.

Pierwszy dar dla fantowej gospodarczej loteryi 
na dochód szkoły polskiej w Biały i bezpłatnych

tt ». . . . .  - i . , -. . wypożyczalni książek Tow. -Szkoły Indowej" na-Konntet armeńsi i zorgamzowa w dniu -3 0 L  „ 'r r ł , ,, . . , , ? . I aesłała c u k r o w n i a  w t ł u m a c z u  w form ę

fachowej natury.

Krwawe zajścia, w Konstantyn opola. 
Wczorajsze telegramy doniosły uain o krwa-

10. Wyborcy W ójciki /  Lińinek nie dopu- z •)atr-v,arch.atu w Kumkapu do Porty, której pileck- ,, B v aJ ; 0
i 1 , r ,r . wrppziT* miano mp.rnnrvai nrnfpot I , '

25 klg. cukru.
Z uniwersytetu, pp. Zygmunt W ładysław Leliwa

mocą państwa i kraju rozległa sieć środków ko- może 
munikacyjnych; w ofiarnym patryotyzmie kraju I „Włościanin,
przez ciebie rządzonego, w roziropnęj dobrej I łudzony i ku u > uu uegu, jcn ^u u j o „ un,u ■ * > • n g-.ua n u jm ;  uu- ■ t M . , ■. , ,, , ■ .j .i^iuuau l o-imu
woli jego reprezentantów, dobro mojego państwa I nieufnościach i niechęciach, jnidżegany w swo-Jdwikowi Dzikiewiczowi i jego żonie. Do pierw IUS ^  • Ĵ ein01' aLpoopm any przez „komite ()M fel z Rzeszowa i Bernard Hescheles, rodem z Brze-
i wojska znajdowało stale najsilniejsze poparcie, j ich zazdrościach i żądzach, w sposób zawsze Jszego głosowania nie okazał Dzikiewicz P ^ n o - 1 aĈ  .’ |żan w Dalicyi, otrzymali stopień doktorów praw.

rozporządzenie dla jednorocznych ocho-
wydał minister wojny Kri^gliammer. Wre-

odnośnej, dotyciiczas obowiązującej U3tawy,
, , , , , —.— aci oficeistwa rezerwowego musieli sie wyka-

c y j  u e g o ;  następnie źadano w tym m e m o ry a le L ^  źe p03iadaji, Łrtjuinipj ^  do.

nie
sprawowanie
nictwu powierzonym. Mam zaś to pewne prze-1 cyjno-patryotyczny, a za nim powtarzał kto in -| oddał na Skrzyńskiego
konanie, że nadany przez ciebie popęd dalej ln y  niepatryotyczny, to samo dziś
stale działać będzie i że na wypróbowanej pod-1 w tysiącach egzemplarzy i rozrzuca
stawie postępować się będzie dalej po tej samej I pod obłudną maską pobożności i w ia n . Dzi |m em , a lego żandarmem z sali wyprowadził
drodze, ku spełnieniu nieustannych ojcowskich I wić się jeszcze potrzeba, że to nie robi wraże

iś drukuje się 12. Wyborcy Wszołkowi z Biuarowy wydarł re*orm admini9tracy jnych , wedle wniosków I cbo(ju Kewers taki wystawiali albo rodzice, albo
ica po wsiach p- Pi asecki kartę legitymacyjną przed głosowa-1 ,ta?cai 8 'T’ \  Caf.e' sel^ 1 re ni f  I krewni jednoroczniaków, a jeżeli szło o urzędni-
1 ttttL t, u , i .  I niem, a 'ego źand rmem z sali wy prowadził któri eż °.k ^ n0 « “ ryale. Ustęp koii- L ^  p ry ła ; , >t5h, t ićH szeuwie. R ew c y  tak.e

13. Również wydarto karty  legitymacyjne *?0. ^  , r.z™la. ’. e \yczenia zarówno c nze- przyjmowała admimstracya wojskowa bez specyal-
• . ^  .  .  * _ . . ° __ *  .  I a n n a  n a i ł i P i  l o l r  m a  h A m a n  a n a t i a i  l u i n A a n i  i  u a  I _ . .  r  *»U lUUliO j n u  O ^V lU lV U lU  UIUUOMDUUJ W  Tł O n iV ll I »> p  fcl Ł ly u a  IV UIV 1 11 1 «ŁIV/ I ’ ”  • UlOU J  n u l  l  lllttO J  JliCl I , •• . 1 • 1 • 1 1 1 ' 1 * * 1  ] t • • , I r  J j  u w m ill iw n u v jl*  n  v j o n o n o  ÓLfl o p c

życzeń, jak ie  żywię dla szczęścia i dobra m o-|n ia  większego, wszak wyuzdanie i rozpasanie 1 Marcinowi (fawlakowi z Lipinek i Knapikowi , cVa 8 10J ’ ^a ma no medansk lej ludności, i ze I nyejl „twierdzań, o ile są prawdziwe. Obecnie
jego wiernego królestwa Galicyi i Lodomeryi". I panuje także w prasie przeznaczonej dla nas, I z Pagorzyny i wyborcy z Prtny. ludność ta na spełnienie tych zyczeń zbyt k o n ieT '-

On 1117 ń7n Ir ci (o7n li Mamo m n  u o /o ru n  ansonrir I  . . . . .  ■ ”
W Wiedniu 29 wrześnja 1895.

Franciszek Józef 
Mowę namiestnika przyjęto oklaskami.

dla inteligencyi.
u .a g u iz y u y  i w yoorcy  z r e w y .  i . ,  . T ■. „  i • cic icoiu Ku.iiec —  oua ouwiem,

14. M asylow i Dutc f z B ie lank i w yua7to  k a r  J uż “ e k a  Jeże l, P o rta  m e za ła tw i sn raw y  ażeby rew ers taki b y ł potwierdzony przez władze 
te le* itvm aev in»  w  obecności k o n ce„ is tv  Pia- re ło rm - to obe,,n7. sU n  rzeczJ  mMe b .vć aró '  nolityczne.Winę złego, zdaniem mówcy, ponosi w czę- tę legitymacyjną w obecności koneepisty Pia K* ’ ° siau. rzf czJ  ?.vc / l0-

ści samo społeczeństwo, bezczynne i bierne, de seckiego, wręczono mu 5 złr. dłe“* zaJ ^ i  wypadków bardzo poważne, namry
p - l  15. Janowi Piotrowskiemu, wyborcy z Woli zarówn0 dla narodu a™ ^ i e g o ,  jak  dla |Z kolei zabrał głos wiceprezydent Rady szkol- przyczyny są tu  głębsze i powszechne. Od stu 

nej krajowej p. B o b r z y ń s k i ,  i omawiał wy-1 lat wychowuje się “połeczeństwo w pomięsza-1 Lużańskiej, obiecywał Aron Oliner za glos dla 
łącznie sprawy szkolnictwa ludowego. Mówca I nycli i wykrzywionych pojęciach. Nie umiemj I Skrzyńskiego 50 złr. 
uznał, że dzisiejszy stan tego szkolnictwa jest I dziś odróżnić wolności obywatela od bezkarno

polityczue.
Ki akowskie ochotnicze Towarzystwo ratun­

kowe w miesiącu wrześniu b. r. udzieliło pomocy 
174 razy, a to w dzień 115,  w nocy 59 i*zy, 

Przed demonstracyą wzywał patryareba Ar-1 szczegółowo w następujących wypadkach: nagłe
_ ^ _____ _______  16. Klemensa Dyla ze Staszkówki namówił I meoczyków. aby jej zaniechali; pewna też cześćIzasłabnięcia 68 , cszi odz mit cielesne y6, samobój-

przejściowym i twierdzi, że skorzystały z tego Iści wichrzyciela. „Wyobraźmy sobie, mówił I ‘-oncepista Piasecki do glosowania za Skrzyń-1 usłuchała wezwania, reszta jednakże u m  ^ziła I stwa obłąkania 6. Przewieziono osób 50, a mis 
żywioły przewrotu, aby uderzyć na szkołę i na lp. Tarnowski, że pismo jakieś drukuje artykuł I skim groźbą, że w razie przeciwnym nie będzie I Pocbbd z Kumkapu do Porty. Na drodze spot-1 nowicie: do szpitala 38, do mieszkania 15, do sta- 
uczycieli. Grunt był, zdaniem mówcy, podatny, I o potrzebie odbudowania Polski i oderwania Ga I uwzględniona jego prośba o reklamacyę syna I krła, sie jednak z policyą i żandarmeryą. P rz y - |Cyi ratunkowej 2. Dotkniętych zostało: mężczyzn
„bo na wielu obchodach i zjazdach nauczyciel I li cyi od Austryi i powtarza to samo po tysiąc I z wojska. I szło do starcia. J ł am zabił na rńięjscu kani tana I yc,; kobiet 67, dzieci 8. Służbę pełniło w tym
ludowy słyszał przesadne i pochlebne wyobra | razy —  bezkarnie. Wyobraźmy sobie, żc jakiś I 17 Onufremu Szkispanowi z Małastowa ofia- ''-andarineryi i jioranił polieyantow. Zaczęła się I miesiącu członków ochotników (medyków) 2. Sta-
żenia o swojem po w dan i u, mówiono mu, że ma I więzień polityczny z swego więzienia redaguje I rowal Schaja Grubner 100 złr. za głos dla I strzda-nina,: z obu stron rannych i zabitych zo -lnowisko pierwszej pomocy urządzone 2 razy.
nieść przed narodem pochodnię oświaty i jemu I pismo polityczne, prowadzi korespondencyę, — I Skrzj ńskiego. I stało kilkanaście osób. Po walce rozpoczął się I .K uryer Lwowski- w artykule wstępnym zali
przodować". P. Bobrzyński jest przekonany, żel t o jest niemożliwość, absurd, rzecz, która po-| 18. Dańko Lukacz z Czarnego otrzymał z a I z® Armeńczykami; '- o io ś ć  mahomedar | oza drŁ Augusta S o k o ł o w s k i e g o  do tych po- 
nauczycieli pozyskanych wprost i wyraźnie dla myśleć się nie da, a ten absurd jest faktem I głos dla Skrzyńskiego 20 złr. od Dawida Lan-1sba rzuciła się, podburzona przez fanatycznych I słów, którzy występowali w Kole polakiem przeciw 
idei przewrotu niema są jednak nauczyciele nie- Przecież są prawa, paragrafy, dlaczegóż się ich daua z Banicy, który wyraźnie mówił mu, ż e I ®oftów, bijąc uciekających kijami i kamieniami. I jnterpelacyi w spiaw.e zakazywania wieców wło- 
zadowoleni. Dlatego reforma, którą Sejm w u-1 me wykonuje? Na prądy radykalne jedyna rada1 l n i e  z e  s w e g o  d a j e i  że da więcej. Zawie-1 Ostałecznie kilkuset rozbitków z demonatracyj I ściańskich. Trochę więcej dobrej woli i czytania 
biegłej kadencyi uchwalił, ma znaczenie nie- ] zbliżyć się naprawdę do ludu , poświęcać mu I ziony do Zagórzan otrzymał od Grubnera 2 0 1 ni"S0 pochodu obsaczono i uwięziono
tylko szkolne, ale przedewszystkieiu społeczne. I ciągłą uwagę, interesować się tem, co lud cz y ta j złr., a od rządcy Kaweckiego 30 złr. I 9,*^e t0 zaj^c*ei da z pewuością n<
, Pragniemy nauczyciela ludowego sprowadzić na leo myśli, czego chce. Dla nas starych zaczynać I 19. Stefan Greszko z Nieznajowy otrzymał Ido interwencyi Francyi, Rosyi i Anglii na rzecz ln i ■ b y ł o .

dzienników, a Ko,ryci wi działby, że dra augusta 
Całe to zajście da z pewnością nowy powód Sokołowskiego na ówem posiedzeniu Koła w c a l e

7 7 0 */ V O I I * '  O  4/ */ I 1/  *l | A * *
grnnt praktyczny, zwrócić go do rolnictwa n 1 1 zapóżuo, jąć się tego powinni ludzie młodzi J za głos dla Skrzyńskiego 30 złr., lecz głosował IA,menu
wsi, do przemysłu i handlu w mieście". którzy w życie publiczne wstępują". Wywody I na Płockiego.

Mówca obiecuje sohie, że ta reforma stworzy I swoje zakończył hr. Tarnowski nawoływaniem 20. Paweł Pawełczak z Radocyny dostał od
szkołę taka. jak ą  być powinna. Polepszenie by- do zszeregowania silnej większości w Sejmie I Dawida Landaua 10 złr. za głos dla Skrzyń-1
tu nauczycieli przyczyniłoby się zapewne wielce przeciw żywiołom anarchii i rozkładu.
do usunięcia nuzadowolenia, ale „Sejm w osta- Po tych przemówieniach, hr. Antoni W odzi-1 21. Oresta H ładyka z Kunkowy nie dopa-| 
tniej kadencyi na rzecz szkół ludowych i nau cki zgłosił w miejsce, p. Dydyńskiego, który szczono do drugiego głosowania,
czycieli okazał tak zdumiewającą ofiarność, że złożył mandat, kandydaturę dra Franciszka P a-

KllOlN I K A .

Cholera W Galicyi. Urzędowa Gazeta Lwow­
ska donusi: W dniu 30 września zachorował, na 
cholerę jedna osoba w T arnopo lu , jedna w Ostro 
wie (pow. Tarnopol) i jedua w Stojauowie (pow 
K am ionka); um arła tylko jedna osoba w T arno­
polu.

W sprawie znalezienia zwłok w Tatrach otrzy­
mujemy uastępująee piarao: Mylnie podały d«nen-Krakńw, 2 października.

Serce Tadeusza Kościuszki, prze-howywane I niki, jakoby znałeżione ciało było Romanu Biał-
22. Osyfowi Gal z Łosia wręczył żyd Pen-

Rada szkolna nie poczuła się i nie poczuwa dziś I s z k o w s k i e g o ,  p. Milieski zalecił kandyda-1 cak z Klimkówki dzień przed wyborem kwotę 
do prawa, żeby wobec Sejmu z nowemi wystą turę prof. G ó r s k i e g o ,  a p. Włodek Leona 50 złr., aby głosował na Skrzyńskiego, ten w y-1 jako święta pamiątka w rodzinie włoskiej Morosi-1 kowskiego, radcy sadowego, który zginął w Ta- 
pić żądaniami". Z tego też powodu mówca wbrew L b r z i n o w s k  i eg  a. Nowi kandydaci wygło-1 Oorca dał pieniądze te na cerkiew, a na Skrzyń-1 nich, w bieżącym miesiącu pi^ez rędzin^ tę dohro-1 trach ubiegłego lata. Rzecz się ma tak: Dnia 10 
swemu urzędowemu stanowisku głosował prze- sili kolejno swoje programy polityczne i ua tem skiego nie głosował. 1 1 ! -  L- J - - v---- L f ----- 3-------------------- ’~ 4"5" a»-
ciw wnioskom ^  jakie się w ubiegłym roku za j obrady zakończono, 
polepszeniem bytu nauczycieli w Sejmie poja­
wiły. W dalszym riągu wspomniał p. Bobrzyń­
ski o uchwalonych niedawno ustawach o kate­
chetach i radach szkolnych miejscowych. Usta­
wy te otwierają duchowieństwu i obywatelstwu 
szerokie pole wpływu na szkołę. — trzeba z nie­
go wszędzie i bezwarunkowo korzystać, a szko-

Echa z wyborów.

wolnie oddane będzie na własność narodu polskiego! września polowano na Kozice w dolinie Pięcin Stł- 
23. N a sa li w yborczej przed g łosow aniem  o -1 i ziozone zostanie w kaplicy zamkowej w R appers-1 wów spiskich ( n ie  polskich). Naganiacz jeden przy­

św iadczy ł starosta. G u b a tta  w  sw ej przem ow ie I wylu. Pułkownik Gałęzowski rozesłał już dc w szy-1 padkowo napotkał na zwłoki w dolince bocznej, 
że k a ż d y  może g łosow ać za  p. S k -zy ń sk im , a ls tk ic h  członków zarządu Muzeum okólnik, zaw iada-1 idącej pod P rz jłęcz  Lodową poza Kopę Lodową, 
podczas w yboru  osobiście ag ito w a ł, D odpow ia-1 imający, iż złożenie ser',a Naczelnika Kościuszki I T utaj nieco powyżej 8tawu Lodowego na stoku od 
d ając  w yborcom  nazw isko  S k rzy ń sk ieg o , co p o -1 w Rapperswylu odbędzie się oko-ło 10 października Szczytu Lodowego w miejscu wcale nic pi zepaści-

br. Jako delegat zarządu Muzeum dla odebrania I stem leżały zwłoki znacznie zepsute w polakiemtwierdzi ks. Antoni Tenczar.
24. Podczas głosowania notowali burmistrz I drogocennej tej spuścizny porozumiewa się z rodzi-1 ubraniu góralskiem. Obok w torbie jajo na twardo 

Gorlice, 30 września. Ogłoszone w dzienni-1Biechoński i Stanisław Barzykowski na kogo ną Morosinich hr. Szczawiński-Brochocki. W akcie gotowane i szynka, oraz papier zapisany po poi­
ła  będzie szkołą praktyczną, na chwałę Boga ilkach  wiadomości o faktach, jakich przy wybo-1 głosy padały i według ich notatki otrzymał złożenia serca Kościuszki ze strony rodziny Morosi-1 sku. Dnia 12 września udał się na miejsce lekarz
pożytek Ojczyzny. W  końcu wystosował mówca rze posła w Gorlicach byliśmy świadkami, w y -1 Skrzyński 70 a Płoei i 68 głosów — tymcza- nich uczestniczyć będą i umyślnie przyjadą J o  K a p - 1 kąpielowy ze Smokowca (Szmeasu) dr. Jarmay z ii
do wyborców prośbę o obdarzenie go ponowne łają sie tak niepodobne do prawdy, że u wielu sem wpisano Skrzyńskiemu 80, a Płockiemu perswylu słynny poeta kompozytor włoski Hen-1 »rzewodiiikaini i znalazł1 zwłoki w położeniu wy-
mandatem, który nietylko pozwala mu utrzymy- czytelników wzbudziły powątpiewanie w auten-1 53 głusy ryk  Boito, urodzony z matki P o lk i, Radolińskiej z I godnem koło skały oparte, bez żadnych obrażeń,
wać czucie z Sejmem, ale i wzmacnia powag tyczuość. Aby usunąć wszelkie w tym wzglę-l 25. W budynku wydawano wyborcom wódkę I domu, — syn hrabiny Józefiny Negroni, G i a n e t t o l c o  wskazuje, że człowiek ów osłabiony usiadł i
w samej Radzie szkolnej dzie wątpliwości, podaję wam wiązankę faktów aż do zupełnego ubezwładnienie, tychże.

Dr. Stan. M a d e y s k i  zaznaczył na wstępie.Istwierdzonych zeznaniem naocznych świadków.
A) Fakty przy prawyborach

w _ N egroni; P rali Morosini, je j zieć hr. Alfons O a ta til la k  zginął. Po przeniesieniu zwłok do Smokowca
N a w szystk ie  tu  p rzyw iedzione fa k ta  są d o -I i  hr. D andolo, którego b rat poległ w r. 1 8 4 9 ,1 następnego dnia komisya sądowa stw ierdziła, że 

w ody ze św iadków  i n ie  w ątp im y , że p roku ra - wraz z Emilem Morosini m , synem Emilii, chrzest-1 jest to najprawdopodobniej ciało niejakiego Ku-
. W gm in ie S zy m b ark  chciano  w y b rać  wybór-1 to rya , dc k tó re j w niesiono odpow iedn ie donic- nej córki Tadeusza Kościuszki, a bratem  czterech I ezery, stolarzu z K rygu na Spiżu, który z polskiej 
.— -------- — i-----------  i-- ----- -------------  — i ;  -  “ : " k  'ży jących  ofiarodawczyń serca bohatera nil własność I Jtronv wracając z roboty przez T atry , zginął.

narodu polskiego. Zwłoki pochowano w Nowoleśnej. ])r St. Kljasz-

że od lat 16 oddając się służbie pablicznej, głó­
wnie działał w kierunku oświaty i sądownictwa. I
Na pierwszem z tych pól zrobiliśmy postęp wiel- cą tamtejszego proboszcza ks. Markowicza prze-1 sienie, zrobi z nich stosowny użytek, 
ki, ale wynik nauki i wychowania w szkole ln- ciwnika kandydatury Skrzyńskiego. Uprawnieni 
dowej zależy w pierwszym rzędzie od nauczy- do wyboru głosowali jednak na swego probo 
cielą, odpowiednie więc przysposobienie sił nau -1 szcza, lecz zwyczajem swym przekręcali jego 
czycielskich powinno być główną troską Sejmu, nazwisko głosując: ks. Markiewicz lub ks. „pro- 
W seminaryach nauczycielskich tkwi dusza o- boszcz", a starosta Gubatta głosy w ten sposób 
światy ludowej. Nauczyciel powinien poznać lud, oddane wpisywał w 3 rubryki, nie badając 
jego charakter i potrzeby, a pojmować go jfk o  praw d/, wej woli głosujących i rozdzieliwszy
harm onijną, organiczną część składową całegoIw ten sposób głosy, nie dopuścił do jego wy I Kwestya oszczędności budżetowych na wy-Ido Rapperswylu, aby w niej uczestniczyć.
społeczeństwa. Przechodząc do spraw sądowni I boru. Wybranym został Miarecki, który sprzeda datki na cele wojskowe, projektowanych przez I Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożył p. [ towanem i podp!sanem przez urząd gminny i urząd
etw a, mówca podnosi nowa procedurę cywilną, swój głos na rzecz Skrzyńskiego za jiośrednic- C a v a i g n  a c’a, żywo zajmuje opinię publiczn ^| S. Sippel 5 złr. parafialny w ck. starostwie w Waaowicacl w celu
która zawiera dwie ważne zdobycze: z gruntu | fwem Schai Grubnera, co potwierdził syn tegoż | we Francyi. Dążność do uszczuplenia wydatków] P. Wanda Seicllowa kwotę 4 złr., zebraną w kół- [ zatwierdzenia tegoż świadectwa i przez starostę

-- - -  -- - tamtejszego p. Karola Franza. Pisarz p. starosty

H r. Szczawiński - Brochock wraz z sercem i to- ] ttadsikon^ki, lekarz stacyi Klimatycznej w Źako- 
T y  .  i  _ 1 • j  I warzyszacemi osobami pizybęd/.ie do Rapperswylu | panem.
I  r z e g i ą t l  p o i n  y c z n y .  w dniu l?„,bm . Byłoby wielce pożądanem , aby Pan StarOSta W Wadowicach. Ze źródła godne-

rodacy nasi, dia których ak t odebrania świętej p a -1 d'o v«iary komunikują nam opis następującego fa k tu : 
miątki po Kościuszce na własność narodu wielką K atarzyna Szczygieł, w łośc.ankj z Bachowie, w d. 

■Araków, 2 p aź d z ie rn ik a . I je s t uroczystością, zechcieli przybyć ua ten dzień I 26 września br., na drugi dzień po wyborach zgło-
I siła sie sami ze świadectwem ubóstwa ju ż  wygo-

reformuje i ulepsza organizm sądowniczy, słaby | Miareckiego Franciszek Miarecki. i na uzbrojenia objawia się coraz wyraźniej, jako ku rodzinuem.
dziś szczególnie w naszym kraju, powtóre odra- 2. W ZdjDi glosowało trzech prawyborców, I vola ludów, i znamiennem jest, że właśnie we Urzędnicy browaru w Tenczynku złożyli 4 złr odeorał od mej świadectwo, napisał klaum lę: „Wi­
dza ducha całego sądownictwa, uszlachetnia bo- a od reszty głosu nie przyjęto, co potwierdził Francyi, której odwetowe plany oddawna nie- 50 ct. działem i potwierdzam — Wadowice 26 września
wiem powołanie sędziego i adw okata, podnoś1 ks. Dobrzański, dziekan ruski, i cała gmina. pokoju Europę, komisya budżetowa, wybrana Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 1895 — ck. starosta", i udał su z o „Dm świadec-
icb kwalitikacyę, wywyższa ich stanowisko, a 1 W Gorlicach starosta Gubatta chodził oso-' z łoua parlamentu, skreśliła z budżetu wojsko-1 w czwartek o godz. 5 po pułudniu. twern do kancelaryi p. Fraiiza. p o chwili powrócił
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pisarz ze świadectwem, oświadczył Szczygłowej, że 
p. starosta świadectwa nie podpisze, przekreślił na­
pisaną przed cli wiła klauzulę i świadectwo wręczył 
kobiecie. T a jednak, po chwili, w skutek porady 
nieznajomego je j gospodarza, powróciła drugi raz 
i sama osobiście prosiła p. F ran ia , aby nad nią 
się zlitow ał i świadectwo je j podpisał, bo jest 
istotnie zupełnie biedną. W tedy p. itaro ta odezwał 
się ze złością i z uniesieniem do n ie j : „Świadec­
tw a nie podpiszę, idźcie do ( 'boczni do S tyły, niecli 
wam on podpisze11 — potem złapał ją  za ramię, 
otw orzył drzwi i wyprowadził aż za drugie drzwi
na schodki.

Kobieta o w a , duszę Bogu w inna, na wyboracli 
Zupełnie się nie rozumiejąca, a rzeczywiście 1 ledna, 
chodziła za wyrobieniem dla siebie świadectwa ubó­
stw a przez dwa dni i to ze znaczniejszej odległo­
ści, bo z Bachowie do Spytkowic, a stąd do Wa­
dowic, na to jedynie, aby z powodn kaprysu i złe­
go humoru p. starosty doznała niesprawiedliwości 
i krzywdy. Czy godzi się tak postępować, rozstrzy­
gną zapewne w ładze , którym pan starosta wado­
wicki podlega.

Z Nowego Sącza piszą do n as: Niniejszeni ma­
rny zaszczyt donieść, iż w gronie urzędników i pod- 
urzędników w warsztatach kolei państw, w Nowym 
Sączu zostało ustanowione jedno stj pendyum w 
kwocie 100 z łr. B ata 10 złr. za miesiąc wrzesień 
na ręce ks. Świeżego już  odesłaną z o s ta ła , a  za 
październik za kilka dni odesłaną będzie. Stypen- 
dyum to przeznaczaliśmy dla jednego biednego u- 
czuia Polaka w gimnazymn polskiem w Cieszynie, 
a to dla syna biednego fuukcyonaryusza kolejo­
wego.

Ze ZłOCZOWa donoszą: Staraniem komitetu pań 
urządzoną jest w Złoczowie w sali i ubocznych lo- 
kalnościai li m agistratu wystawa pracy k o b ie t, k tó­
rej nroc/yste otwarcie nastąpiło dnia 1 październi­
ka b. r. o godz. 12 w południe. Mieliśmy sposo­
bność oglądania przedmiotów na wystawę nadcho­
dzących i przyznać mnsimy, że przechodzą one 
Wozelkie nasze oczekiwania. Nie spodziewaliśmy się, 
ze w Złoczowie znajdzie się tyle wytwornych i ar 
tystycznych przedmiotów, wykonanych ręką kobie­
cą. W ystawa zawierać będzie przeszło tysiąc oka- 
zow, które bardzo gustownie uctawionę przedsta­
wiają nietylko dla oka czarujący obraz , ale też 
di j> świadectwo pracowitości naszych kobiet. W y­
stawa ta  skrom na, ograniczona wyłącznie tylko na 
sam Złoczów, m ogłaby śmiało rywalizować z wy­
stawą pracy k ob ie t, którąśm y w roku zeszłym we 
Lwowie w odnośnym pawilonie oglądali. Godziłoby 
się, by i szersza publiczność z poza Złoczowa zwie­
dziła naszą w ystaw ę, a z pewnością poniesionego 
trądu  nie pożałuje. Obok pięknego celn okazania 
pracowitości i zręczności kobiet, mogącego być za­
d ę t ą  dla innych, ma ta  wystawa jeszcze i cel szla 
chętny, gdy t czysty dochód z tejże przeznaczony 
j«« t na wsparcie b iednych, a przeważnie biednej 
w sącej się młodzieży.

Apteki W pociągach. W szystkie pociągi nu dro- 
dae żelaznej Nadwiślańskiej w Hosyi zostały zao­
patrzone w apteczki pociągowe, umieszcza le w bran- 
hardacli. Oddział pierwszy tych apteczek zawiera 
w sobie środki pomocnicze na wypadek nagłego 
zasłabnięcia którego z podróżnych. Oddział drugi, 
obaieryczny, zawiera środki ratunkow e w  wypadek 
zapadnięcia na eholere , a w oddziale trzecim znaj- 

się przyrządy chirurgii znc.
4*Z(;tędftUÓ6 W Anglii. Statystycy stwierdzają, 

że zm ysł oszczędnościowy rozwija się coraz bardziąj 
w państwie brytańskiem . Na 0 milionów mieszkań­
ców trzech h rab stw : Middlessex . Surray i Kent, 
lHOO.OflO posiada książeczki kasy oszczędnośai. 
•'tamy zdeponowane przedstawiają kap itał 27 mil o* 
■ów ft. szt. W Lancashire jeden mieszkaniec na 
siadaniu posiada książeczkę. Natomiast oszczędność 
■*" Jest, jak sic zdaje, cnotą szkocką Sumy zde- 
Poiow ane w Szkocyi nie przenoszą jesacre 2 ’/* uii- 
liwfia ft.; w księstwie Walii dochodzą do 4 mil., w 
Irlandyi do 5 milionów. W tym ostatnim kraju  
•twierdzono szczególny ohjaw, a mianowicie, że 
■••szkańey południa mają zmysł oszczędności bar- 
dziej rozwinięty, niż mieszkańcy północy.

Juait“

Renertoar teatru krakowskiego.

W f c z w a r t e k  3 października: „Don 
komedya w f> akiach Moliera.

W p i ą t e k  4 października: „W ieczór trzech 
k ró li“ , komedya w 5 aktach Szekspira. (.Popularne) 

W s o b o t ę  5 października: „D ziennikarze11
(Journalistm ), komedya w 4 aktach G. Freytaga, 

W n i e d z i e l ę  6 październ ika. „D ziennikarze11 
(Journali steny komedya w 4 aktach G. F reytaga.

S p s s t n e ł r a U  m e r te w ro lo g ic s n e
'"^podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 2 października.

prace pochlubić się moga przekładam i na inne ję ­
zyki. Głośny romans „Pod jarzm em 11 w sław ił głó­
wnie nazwisko W azow a; obok tego skreślił on wie­
le szkiców i opowiadań z życia lu d u , przyswoił 
swojej literaturze Schillera i innych pisarzy obcych. 
W alka stronnictw na ty le  w Bułgaryi w ybujała i

w ostatnich czasach z ościennemi mocarstwami. 
W roku 1891 otrzyma! tytuł i charakter szefa 
sekeyi. W życiu parlamenrarncm nie brał żad 
nego udziału.

Nowe ministerstwo jest zatem, ja k  przepo­
wiadano. mini uterstwem uirędniczem bez wybi

jubileuszowi Wazowa nie pozwoli być powszechnym, tnej cechy po litycznej. Ż yw io ły  k o n se rw aty w n e 
A utor ten je s t wielkim rns ofilem , Indzie więc od m a ją  w  niem  jednak w y b itn ą  p rzew agę. Ś pra-
miennyeh zapatrywań od udziału w 
jubileuszowych usuną się zupełnie.

Dział ekonomiczny.

uroczystościach! wdziło się również, że w nowym gabinecie me 
będzie zasiadał odrębny minister dla G a 1 i e y i 
Już przy pierwszej pogłosce wystąpiliśmy prze­
ciw tej nowości, a dziś musimy ponownie po­
wtórzyć, że jest to krzywdą dla G a 1 i c y i i 
mieści w sobie ni< bezpieczeństwo prejudykatu 
na przyszłość.

Wykaz czynności Tow. Zaliczkowego w Kra­
kowie za miesiąc wrzesień 1895 roku.

U d z i a ł y :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
93.919*72. Wpłynęło 380’— . Zwrócono 131 45. 
Stan z końcem miesiąca i)4.J li5S*27.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
333.780-89. — W płynęło 19.820-93. Zwrócono 
22.398-81. Stan z końcem miesiąca 331.209--—%

P o ż y c z k i :  Stan z początkiem miesiąca wy­
nosił 534.910-59. Spłacono 143.217-58. Udzie­
lono nowych 149.783*-—. Stan z końcem mie­
siąca 541.470*01.

Z targów zbożowych. Kraków, 1 października. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7*10 
do 7-70. Pszenica węgierska od 7-— do 7-40. 
Żyto od 6*— do 7-— . Żyto węgierskie od— •— 
do 6*75. Jęczmień od 5 40 do 0*55. Owies 
z opłatą akcyzową od 5*70 do 6*50. Groch od 
7-— do 10-— . T ataika od 7-— do 8 '— . Proso 
od 6*— do 7-— . Fasola od 8-— do 12-— . Ja ­
gły od ]J-— do 13-— . Siano o d — •— do 3-20. 
Słoma od — •— do 2-80. Koniczyna na paszę 
od — •— do 4-— . Ziemniaki za hektolitr od 
1*60 do |-80. Jaja  za kopę od U35 do 1"50. 
Masło za garniec od 3-25 do 3*7.5e Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — ■— do 80-— . 
Okowita na 75" Tralesa za hektolitr od — •— 
do 60*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— ■— do — •— . Wyka od — •— do — •— . Ko­
niczyna nasienna biała od — •— do — ■— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — — do — . 
LuknruJza od 0-— do 0-50. Rzepak zimowy 

od — •— do — •— . Rzepak jary  od — •— do 
— •— . Kapusta w głowach za kopę od — "— 
do — •— .

wczoraj dziś dziś
g. 1U w. g. 6 rano s*. 2 pop.

Ciśnienie powieti^a 
(zred. do 0) 746*7 mm 743 5 id u. 74(1*9 mm

T em peratura
w stopniach Celsiusza + 1 3 ° ,0 4 8 “,3 -f 21 °,8

K ierunek i moc w iatru 
(0 =* cisza, 10 burza) SE 1 SE 1 BSE 1

Wilgotność względna
(w odsetkach) 85% 91% 58%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 1 0 4 8

— Sudermann przybył do W iednia, aby dyre 
k torowi Burkliardtowi odczytać swoją nujuowsz 
sztukę p. t. „Das (tliick im Winkę!*1. Dramat pław 
nego autora będzie i icbawem przedstawiony na sec 
nie Burgu.

—  Opera rę|ig[jna W Cardiff, mieście stołe 
czn*m księstwa W alii, odbywają się obecnie festy

muzyczne, podczas których wystawiono po l-az 
pierwszy operę Belgijczyka Tinel p. t.: „Święty 

•nciszek1*. .lest to próba połączenia religijnego 
oratorynm z operą.

~  Iwan Wazów, głośny 
U  przez swoich wielbicieli 

Powodu ćwierćwiekowęi służby na niwie literackie. 
Iziuik*' litera tu ra  bułgarska mało jest poza gra- 
u itrąju znaua. Wazów jednak należy do skro- 

mnego nader zastępu pisarzy bu łg arsk ich , któryo

pisarz b u łg a rsk i, ma
uroczyście uczczonj

Telegram paryski przyniósł sensacyjną wia­
domość, że s e n a t o r  M a g n i e r, głośny z pro­
cesu o nadużycia kolei południowych, s a m  
s t a w i ł  s i ę  w p r e f e k t u r z e  p a r y s k i e j  
i o d d a ł  s i ę  w r ę c e  w 1 a d z y. Ki eda*  
s z e f  b e z p i e c z e ń s t w a  C o c h e f e r t  znaj­
dował się wczoraj przed południem w swym 
gabinecie w prefekturze, oddano mu bilet wi­
zytowy, na którym ze zdumieniem odczytał na­
zwisko senatora M & g n i e r ze wszystkiemi jego 
tytułami. W pierwszej chwili sądził, że to ja -‘ 
kaś mistyfikacya, ale niebawem ujrzał na w ła­
sne oczy dobrze u u  znaneeo senatora M a g n i  er, 
ud miesiąca już daremnie poszukiwanego przez 
policyę francuską.

Magnicr przybył w  towarzystwie swego szwa­
gra R o b i n s o n a .  Przyjechał’ razen; do prefe­
ktury, jak  przypuszczano z dworca kolei. Ma- 
gnier był w bardzo dobrem humorze i powie­
dział do Cooheferta. że dzień ten wybrał do 
stawiennictwa, ponieważ był to ostatni termin, 
ażeby uniknąć wyroku zaocznego; zresztą spo­
dziewa się, że będzie uniewinniony. Magniei- 
jad ł z wielkim apetytem i mówił, że na wygna­
niu człowiek uczy się cenić kuchnię francuską. 
Odstawiono go następnie do więzienia śledczego.

Rozprawa sądowa odbedzie się w końcu pa­
ździernika.

W edług zapewnienia jego żony, senator 
dagnier spędził ostatnie cztery tygodnie we 
Włoszech, Szwajcaryi i w Austryi. Do Paryża 
i n/y był onegdaj wieczór i noc spędził w-jednym 

hoteli paryskich. Nazajutrz zaś stawił się w 
uretekturze.

O ótH tud w ia d o a iu sc l
\ «H t  ministerstwo.

Dokonano zatem ostatnich formalności. Dzi­
siejsza 1177 ner Zeitnng ogłasza cały szereg ce­
sarskich pism odręcznych, z których część za­
wiera dymisyę tymczasowego gabiuetu, druga 
L/.ęść mianuje nowych ministrów. Pisma odręcz­
nego, które br. Badeni odczytał wczoraj na sej- 

liku relacyjnym, nie ogłoszono jednak dotyeb 
/.as. Hr. K i e 1 w a n s e g g wraca na posadę 

namiestnika Austryi Niższej, a w osobnem pi 
śmie monarcha wyraził mu podziękowanie i na­
dał wielki krzyż orderu Leopolda, Minister J a ­
worski otrzymał order żelaznej korony pierw 
szej klasy, a b. minister skarbu B ó h m tytuł 
radcy tajnego. Cesarz zastrzegł sobie również 
użyeie p. B ó h iii a w przyszłości. Kierownikom 
ministerstw dostało się ty lko podziękowanie 
Uznanie.

•Skład gabinetu jest zupełnie takim, jak £ 
irzed kilku tygodniami podaliśmy, lir. B a d e -  

li i oprócz prezydyum piastuje tekę spraw we- 
wnętrznycli. Sprawy ministerstwa dla G a l i c y  i 
przydzielono jednak nie je m u , ale ministrowi 
skarbu p. B i l i ń s k i e  m u. Z Jawnego gabine 
tu dosiał się do nowego tylko hr. W e l s e r s  
l e i m b ,  a z ministerstwa T a a f f e g o  powró 
cił dr. G a u t s c b ni urząd ministra oświaty, 

tórą piastował poprzednio. Nowymi zupełnie 
udźmi są: Jan hr. L e d e b u r - W i c h e l u ,  mi 

nister rolnictwa, hr. Jan G l e i s p a c h ,  mini 
ster sptawiedliwośoi, i bar. Hugo G 1 a n z - E i- 
c h a , minister handlu.

Hr L e d e b U r  urodził się w Czechach dnia 
30 maja 1842, liczy zateu  53 lat. Zasiadał on 
w Sejmie czeskim i należał do stronnictwa feu 
dalno-klerykalnego, w którem stanął po stronie 
mniejszości, broniącej wiedeńskich punktacyj 
ugodowych. Niejednokrotnie też występował ja-

Młodoczechów, ' “ko zagorzały nieprzyjaciel Młodoczechów, cho­
ciaż stawał zresztą po stronie narodowej wię­
kszości Sejmu. Wreszcie hr. Ledebur bronił 
w Sejmie czeskim koalicyi parlamentarnej 
r.

czeskim koalicyi parlamentarnej. W 
1889 powołano go do Izby panów, w której 

należał do prawicy.
Hr. G l e i s p a c h  urodził się 24 wrześni* 

1840 w G r a z u  i tan. skończył studya uniwer­
syteckie. Już w roku 1875 mianowano go pro­
kuratorem , a w roku 1880 starszym proku 
ratorem w G r a z u .  W roku 1885 został prezy­
dentem sądu krajowego, a w roku 1892, po 
ustąpienin znakomitego prawnika W a s e r a  
prezydentem sądu apelacyjnego w G r a z u  
Od roku 1874 do 1883 hr. G l e i s p a c h  
zasiadał w Sejmie styryjskim, jako reprezentant 
wielkiej własności. Później zaś należał tylko do 
Rady powiatowej i dyrekcyi kasy oszczędności 
w Gracu. Wreszcie przy ostatniej nominacyi 
dożywotnich członków Izby panów i jego po 
wołano do tej Izby. W Sejmie należał hr, 
Gleispach do stronnictwa uieiniecko-liberalnego 
a w Izbie panów do lewicy.

Wreszcie bar. G l a n z - E i c h a  urodził się 
dnia 19 grudnia 1848 roku w Wiedniu. W ro 
ku 18(51) wstąpił do wojska jako ochotnik 
miauowany oficerem odbył kampanię pruską 
Po skończeniu studyów wstąpił do ministerstwa 
spraw zagranicznych i tu poświęci! się głównie 
działowi polityki handlowej. Bral też udział 
niemal we wszystkich ważniejszych układach 
handlowych, jakie Austrya zawierała zwłaszcza

Telegramy „Nowej Reformy-;

(Telegramy własne „N. Rpfornry1 j .  
Wybory z większej własności.

Dziś w gmachu starostwa w Krakowie od 
godziny 10 rano odbywają się wybory sześciu 
losłów do śejuiu z kuryi wielkiej własności 

okręgu krakowskiego. Udział wyborcuw jest 
uader liczny, jak  zapewniają, niepamiętny w tej 
wuryi. Do godziny 2 po południu stosunek gło­
sów był następujący: J. E. prezydmit ministrów 
lr. B a d e n i  otrzymał głosów 104, Stanisław 
hr. Ti a r u o w s k i 91, były minister dr. M a 
d e y s k i  88, dr. Franciszek P a s z k o  w ki  84 
dr. Michał l i o b  r z y  ń s k  i 00, Leon G lu  z a  
n o w s k i  65, Piotr G ó r s k i  65 i Władysław 
S t r u s z k i e w i c z 56. Głosowanie popołudniu 
odbywa się w dalszym ciągu.

Głosowanie skończyło się o godzinie 4 po po­
łudniu. Ogólna liczba uprawnionych do gloso­
wania w tej kuryi wynosiła 308, głosów odda­
no ogółem 225. Otrzymali: Kazimierz lir. Ba 
asni głosów 203, Htanisław br. Tarnowski 180 
dr. Frauciszek Paszkowski 175, dr. Stanisław 
Madeyski 169, dr. Michał Bobrzyński 137, dr. 
Piotr Górski 129. Ci zostali wybrani. Nadto pa 
dały głosy na pp. Chrzanowskiego i Struszkie- 
wicza. Dochodzi nas wiadomość, że w tej kuryi 
głosowali także niewyburcy.

Czortkow, 2 października. W ybrani. Horody 
ski, W ładysław Czaykowski, Siemiginowidti, Ta­
deusz Cieński, Borkowski, Gnoiński.

Lwów, 2 października. Z większej własności 
wybrany Abrahamowie/..

Nowy Sącz, 2 października. Wybrani z wiel­
kiej własności: Romer i Piłat.

Przemyśl, 2-go października. W ybrani z wiel 
kiej własności: Adam Sapieha, Kozłowski Za 
moyski i Dembowski.

Rzeszów, 2 października. Wybrani: Edward 
Jędrzejowicz i Scipio.

Sanok, 2-go października. Wybrani z wielkiej 
własności: Stanisław Gniewosz A Urbański, Jan 
Trzecieski.

Samoor, 2 października. Wybrani z większej 
własności: Skałkowski Stanisław, Niezabitowski, 
Rayski,

Tarnów, 2 październik*. Z wiekszej własno­
ści wybrani: Józef M ę c  i ń s k i Franciszek M y-

będzie na ohiedrie> u prezydenta rzeczypospoli- 
tej w Fontainebleau, a na śniadaniu będzie w 
Paryżu z pp. Hanołaux, Ribot i członkami ku- 
misyi archiwów dyplomatycznych.

(Tblenramy Biura KoresponN nry^nafoj
W ed< ń, 2 października. W im cr Ztg. ogłasza 

pismu odręczna cesarza do prezydenta gąłdu< U  
K i e l i n  a ii s e g g a  , w którem cesarz przyjmuje 
dymisyę całego gabinetu. — Następnie ogłasza 
Wiener Ztg. odręczne pismo cesarza z nomina- 
cyą hi Kazimierza B a d e n i e g o prezydentem 
nowego gabinetu.

Następnie podaje Wiener Ztg. pismo ccsaiza 
do hr. K i e l m a n s e g g a ,  wyiażające mu ser­
deczne podziękowanie za znakomite usługi na 
stanowisku prezydenta gabinetu, i nadające mu 
wielki krzyż orderu Leopolda.

Dalej zamieszcza Wiener Ztg. pismo cesar­
skie do j a w o r s k i e g o ,  nadcjące mu order 
żelaznej korony 1 klasy, do B o e h m a - B a w e r- 
k a , nadające mu godność tajnegc .adcy i za­
strzegające powtórne powołanie go do służby,— 
wreszcie do wszystkich innych kiemv tiikńw nii- 
nisterstw, wyrażające im podziękowanie i pełne 
uznanie.

W dalszej części podaje Wiener Ztg. odręcz­
ne pismo cesnrza do hr. Kaziuiierzs b a d e n i e -  
g o , powierzające mu kierownictwo mmisterstwa 
spraw wewnętrznych , mianujące W e l s e r s -  
i e i m b a na nowo m in istra  * obrony krajowi ii, 
G a u t s c h a  .ministrem wyznań \  oświaty, K i­
l i ń s k i e g o  niinistrem skarbu, przyczem „ p r o ­
w i z o r  y  r z ii i ea powierzono mu dotychczaso­
we agendy Jaworskiego, L e d e b n r a  ministrem 
rolnictwa, G l e i s p a c h *  ministrem spiawiedli- 
wuści, G l a a z - E i c h ę  ministrem handlu.

Na końcu zamieszczono pisma z nominacyami 
do poszczególnych ministrów, i odręczne pismo 
cesarskie z nominacyą K i e l m a n s e g g a  na­
miestnikiem Austryi Niższej.

Wiedeń , 2 października. Nowo mianowani 
tąini radcy, między nimi B o e b m B a w e r k .  
hr. F o r g a c h i prezydent senatu H a s 1 m a y r, 
złużyli dzisiaj przysięgę w ręce Cesaiza.

Potem przyjmował cesarz hr K i e 1 m & n- 
s e g g a ,  a po nim wszystkich członków ustę­
pującego gabinetu, poezera nowo mianowani mi­
nistrowie składali przysięgę w ręce cesarza.

Minister G o ł u c h o w s k i  przed aktem skła­
dania przysięgi, przyjęty był prze/ cesarza na 
posłuchaniu.

Wiedeń, 2 uaździernika. Hr. Kiel.nansegg, że­
gnając się wczoraj z urzędnikami rady mini- 
stcryalnej oraz ministerstwa spra^- wewnętrz­
nych, podniósł z uznaniem, że wielkie poczucie 
ibiowiązku i uległość u-zędników ułatwiały mu 
pracę. W dłuższej pizemewie wyraził także 
swe zadowolenie z przemowy radcy ministeryal- 

Hoermanna, który uznał wielkie zasługi 
hr. K lelmausegga około polepszenia bytu urzę­
dników; hr. Kieliuansegg wyraził zarazem na­
dzieję, że jego kroki w tej mierze pocz.ynioue 
w przyszłości z pożytkiem zastosowane zostaną.

Wiedeń , 2 października. Na powitalne prze­
mówienie szefa sekcyjnego W i 11 e k  a . Który 
imieniem urzędników witał nowego ministra 
handlu G 1 a n z a, odpowiedział tenże, dziękując 
za przyjazne słowa i prosząc, aby mu urzędni­
cy doświadczeniem swoKni dopnmódz raczyli.

Wiedeń, 2-go października. Dziś przed połu­
dniem przedstawili się B i 11 ń s k i e uf u urzę 
(lnicy ministerstwa skarbu. B i l i ń s k i  podniósł 
jako dwie wytyczne swego programu: dalsze 
otrzymanie zainaugurowanej przez D u u a j e w  
s k i e g o  równowagi budżetowej i takie ułożenie 
stosunku wykonawczych organów ministerstwa 
skarbu do ludności, aby ludność przyszła di 
przekonania, że organa skarbowe nie są jej 
wrogami , lecz naturalnymi sprzymierzeńcami 
dla spełnienia wyższych, publicznych celów.

Przy przedstawieniu się urzędników minister 
stwa oświaty G a u t s c h o w i  teńźe podniósł 
zasługi dotychczasowego kierownika minister 
stwa P i t f n e i a

Wiedeń, 2 października. Z urzędowego komu­
nikatu dowiadujemy się, że n o w7 a t a r y f a  oc 
p r z e w o z u  t o w a r ó w  na kolejaćh państwo­
wych podaje w stosunkn do teraźniejszych cen 
zasadniczych — pominąwszy mniej ważną za ­
sady co do ruchu przesy łek pospieeznych i to 
warów klasy I — następujące szczegóły:

Cen przewozu towaru tobołkowego (Siurigut) 
klasy drugiej na odłegłość 15 kilometrów nie 
podwyższone, za to wynosi podwyżka na odle 
gło^ć >5 Urn. 3 centy, na 146 L in . 3 centów 
na, 345 khn. Tl centów'. Co do klas A i B 
podwyżki n'e ustanowiono także przy mniejszej 
odległości. P rzy większych odległościach wj nosi 
różnica ceny 2 do 19 centów, względnie I do 
13 centów. Przy klasie C i taryllt szczegółowej 
drugiej wynosi podwyżka na odlegońć 25 kim, 

cćnty i doćnodzi najwyżej do 5 centów. Przy 
■ 3 taryfie szczegółowej i przy taryfie wyjąt- 

klasy pierwszej i drugiej, dochodzą pod- 
klm. od 1 do 2, wzglę-

Briix, 2 paźaziernika. Burmistrzów’ doniesio­
no, że 66 domów zostało uszkodzony cii prze/, 
katastrofę, wvnikłą z zauiulenia kopalni; 31 do­
mów można uważać za całkiem zniszczone

Miirzsteg, 2 października. W poniedziałek o 
godz. 7 wiocaorenr. przybyli tutaj cesarz Fram 1- 
szek Józef i Albert, król saski, w towarzystwie 
kilku Lsiąią* i bwPy urzybocznej. Wczoraj pi. 
lowauo w L ihngiałwn na zwierza grubego. Po 
ukończeniu polowania powrócił cesarz o godzi­
nie 4 po południu do Wiednia.

Gradyska, 2 października. Na wczorąjszum 
zebraniu mężów zaufania miast okręgu F r i u l  
uchwalono prawie jednogłośnie kandydaturę ks 
Egona H o h e n 1 o h e g o na posła do Rady pań 
s*wa.

B* II*, 2 października. W poniesiziałek roz­
poczęła się pod przewodnictwem profesora 
F o e r s t e r a  konfereneya dla m ędzynarodowe- 
go uomiaru ziemi. Prócz wielu wyższych urzę 
dników i prolesorów pruskich wzięli także t  
dział w obradach zastępcy7 wybitniejszych państw 
rzeszy n i e m i e c k i e j. F r a n c y ę  zastępow ał: 
akademik F o y e  i profesor T i s s e r a n d .

Minister B o s s e powitał zebranłe, wyrażając 
irzytem nadzieję, że tym sposobem zpowodowa- 

ne zespolenie narodów celem postępu cywihza- 
c y i , powinnoby okazać się także jako spóji ik  
«>k<)W uiędzynarodiiwego- F o y  e przy wtórzył 

ministrowi i przypomniał działalność zmarłego 
generała B a y e i  a ,  który7 jako  pierwszy po­
w ia ł  plan zespolenia narodów cywilizowanych 
do przedsięwzięcia wspólnych kroków, eelein 
przeprowadzenia tego dzieła pokojowego. W koń­
cu podniósł jeszcze z uznaniem , że B a y  e r 
naukę o g e o d o z v i  całemu światu uczonyeh 
zrobił przestępną.

Prof. F o e r s t e r  rozwinął plan spraw konfe- 
reocyi i postawi! jako  giówny punkt porządku 
dziennego omówienie nowych zasad.

Paryż, 2 października. Rząd chiński przyzna! 
Francyi wszelkie od niej żądane zaduśćuczyuie 
nia % powodu zaszłych w . s e t c z u e n  zaburzeń. 
Rozporządzenie, pozbawiające wicekróla uizedu, 
doręczono w ponieaziałek ambasadorowi francu 
skiemu.

Londyn , 2 października. Podług wiadomości 
Biuro Reutera zazadal ambasador francuski nd 
rządu chińskiego zadośćuczynienia aa napaść 
misyi francuskiej w T c z i n g t u .

Petersburg, 2 października. Cesarz udzielił 
w poniedziałek audyencyi adjutantowi przybo­
cznemu, pułkownikowi M o 11 k e m u , celem o- 
debrania pisma odręcznego cesarza n i e m i e 
c k i e g o.

Chicagc, 2 października. Na żebranin wczo 
rąjszem pod przewodnictwem mera miasta przy­
jęto rezolucye, wvrażąjac<‘ sympatyę dla wal­
czących o wolność Kunańezyków i potępiające 
surowe rządy Hiszpanów. Uchwalono zarazem 
wystosować do rządu .Stanów Zjednoczonych 
prośbę o uznanie powstańców za stronnictwo, 
wojnę prawną prowadzące.

W zebraniu brało udzfcl w idu poważnych 
obywatóli, a gubernator prowincyi I l l i n o i s  i 
kilku senatorów nadesłało pisemnie wyraz sw e­
go uznania.

Hawanna, 2 października. Pomiędzy 700 Hi- 
szpauami a 2000 powstańców przyszio do star­
cia w okręgu ś w. D u c h a .  Powstańców zrnu 
szono do ucieczki; 40 jest zabitych i wiblu rau- 
nyffli, pomiędzy tymi kilku dowódców padło ua 
polu bitwy. Hiszpanów raniono czternastu.

Kursa telegr. m. gielazit wiedeńskiej i berlińskiej.
kuid w wal 

sus* .
złl. •it

100 85
101 '05
12 i 45
100 95
121 80

99 30
1064 —

405 10
120 BO

58,87’7
11 77

9 53
1 45 45
h  5 69

i *
c i e 1 s k i i Stefan S ę k o w s k i .

Tarnopol, 2 października. Wybrani posłam i! kowej 
z wielkiej własności: Pinińshi. Vivien i Zagór- wyżki na odległość 45
ski. jdnie do 4 centów. Wysokość podwyżki przy ta

Złoczów, 2 październik*. Wybrani z wielkiej ryfie wyjątkowej klasy t r z e c i e j ,  a, b, c, jest 
własności: Gnoiński, Schnell, Alfred Stecki. ‘ dla osobnych ładunków towarowych wprawdzie 

Żółkiew, 2 października. Z większej własno nie zbyt mała, jednakże jest ona w porównaniu
z cenami zasadniczemi przewozu klasy p i e r w ­
s z e j ,  d r u g i e j  i A kolei p r y w a t n y c h  o 

mniejszą

Sci wybrani do Sejmu: Pnlanowski, Obertyński, 
Wincenty Brański. Stanisław Brykczyński, Woj­
ciech Dzieduszycki.

Paznań, 2 października. Przeciw kandydatu­
rze H u e  n e g o  na posła Jo Rady państwa, po­
stawionej przez centrum z okręgu rybnickiego
na Śląsku, postawiła ludność polska kandyda- rytami kolei północno-zachodniej i
turę N a p i e r a 1 s k  i e go , rodaktora Katoliku.

R/ym. 2 października. Depesza generała B a- 
r a t i e r f e g o  przedstawia położenie na połu­
dniowej granicy Erytrei jako bardzo poważne.

Petersburg, 2 października. A gnu tja 1 tentyj- 
.'tlM donosi z Paryża: Ks. Lobanow odwiedził
w dniu wczora jszym francuskiego ministra spra w 
wewnętrznych. W  bieżącym tygodniu książę Podwyżki odnoszą się zawsze do 100 klg

wiele
Z powyższych liczb wynika, że z zasady nie 

ustanowiono podwyżek, które mogłyby wywołać 
złe następstwa dla handlu i przemysłu.

Nowa taryfa jest tańszą w porównaniu z la-.
niemieckiej

południowo - północnej w klasie A o 1 do 8, 
względnie 1 do 10 ceniow, w klasie B o 1 do
IG, względnie i! do 18 w klasie C o 2 do 13, 
względnie 2 do 19-tu. w taryfie szczegółowej 
pierwszej o 1 do 17,i względnie 3 do 29, w ta-

1 do 23..ryfie szczegółowej drugiej 
2 do 21 centów.

o względnie

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i Sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L 30. Zlecema
z p r o w i n c y i  uskutecznia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i.

Wiedi u, dnia 2 oaźuziern.' 1895.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . .
ł  \  wustryacka renta (marcowa) .
4 1  węgierska renta złota . . .
4 % węgierakc renta koron. . .
Akcye banku aastro - węgierskiego
Akcyt k re d y to w e .............................
L jn d y r ..............................................
Banknoty banku niem. za 100 ni. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . .
Bankuoty w ło sk ie .............................
D jk a ly  a u s t r y a c k ie .......................

łAłndfiń, 2 paździoru Ranie 129*50. Cena naf­
ty  16*60. Spirytus gotowy 15*50. żyto na wio­
snę 6*16. Pszenica na wiosnę 6*64. Owies na 
wiosnę 5*96.

Wiedeń, 2 październ. 4% oblig. poż. krajów, 
z IfftU 97*90; 4 % oblig. poż krajów, z 1893 
97*-r*; 4 $  galic. fund. propinacyjnego 97*— ; 
4% listy banku krajowego 98*25, 4 1/, % listy 
banku kraj. 100*50; 5 lt  obligi Lanko krajowe­
go 102*— ; 4 % list kred. ziema^ 56-let. 98*25; 
Akcye Karola Ludwikę 222*50; Akcye Lole? 
lwowsko-czem, 323*— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
'15 m d ;  losy z 1860 na 500 złr. 753*— ; losy 
z roku 1860 n» 100 złr. 159*50; loey z r. 1864 
za 100 złr. 195*— ; akcye* zakładu kred. dla 
haiuUu i przemysłu 406*75; akcye galic. banku 
hip n* 200 złr. 445*— ; L&nderbank na 2uo 
ułr. 284*— ; akcye austro wąg. Daniu na 600 
złr. 4066.
‘  Bi run, d. 2 nażus^en Godzina ? minut 50 po 
pcł. Austryackie kredyty 253*60 nwL. Austrya- 
ck^ złota ronta 103*50 mrk. Aastryacka srebrna 
renta 101*40 mrk. W ęgierska złota -enta 103*60 
mrk Węgi. rak. reatz. L ««_oa, z 11» * — arru 
Austryackie banknoty 169*80 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - ozermowieokii j — *— jark R n b 1 e 
220*40 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Po 
skiego — *— m rk. 4 % listy Iikw. Królentwa Pol­
skiego — *— mrk.
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T U T K I  ( G i l z y )  z  b i b u ł k i  , , Y e r g ł*  b l a n c h e M przez pierwsze powagi leknrskie za jedyn ie  najlepszą, gdyż eo a r taygtray żadua  
^ w ^  dotyehezas b ibu łk a  nie j e s t  j e j  w atonie darównaó

poleeai Fabryka Tutek „Polonia" Rudolfa Herliczki w  Krakowie.
|x x * .  — O a y z t o M  w y r o b u .  — X > o  n a b y o l a  w  t r a f i l c a o ł i  1 ł x a n d l a . o h  k o r a o z m y o h  t s ^  w  J a k  1 n a  p r o w t n o y l .
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4 Nr. 227, N O W A  R E F O R M A Kraków, 3 Października 1895

Skład fortepianów pianrn i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 117 26 OKraków, Rynek gL, L. 13,

poleca instruinenta z pierwsz fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zam iana -  W ynajem  przy odpowiedniej gwarancyl na raty.

o  aSn a2 h  w i^ wSw wSn wSw aSw wSa wSw aSn flSn i S f  <Sr a m  aSk b!m A m  A m  A m  A m  a I a  A m  A m  a ! a  A m  AM AM  AM a! m  A m  A m  AM c i  a ! a  a ^  aEw w^a a ! a  ^ ^ a  ^ ^ a  ^ ^ a  dSw wSw w^awJW •JWP WjW WFJA AjA A^A AJA AJA AfA AfA A|A AfA A|A AtA AjA A^P WW A*A A*A ATA AfA A^A A]A ATA AfA A|A AJA AJA AJA ATA A]A A^A AJA A]A AJA A]A A[A AJA A7A AJA AfA A  fA A|A AJA A]A AfA A[A AfA AJA AfA AfA A|A AfA AJA AJA AJA A|A AjA A|A AjA A[A A(A AjA AjA AyA AfA

Krajowe Towarzystwo Handlowe
S t o w a r z > s z r n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

•w Krakowie, Rynek fflówny L. 26 (róg- ulicy Wiślnej)
M T  po leca : Płótna Korozyńsltie 1 zagraniczne,
BLElZjIZKn damską, męską, dziecinną 1 stołową,
HT BIELIZNĘ Prof. JAOERA,
Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, k re tcny, batysty, barchany, flanale,
Kasany, Kamgarny, półsukienlca 1 -fc. p.,
IC w y p r a w y  Śl u b n e , "pf 
KOŁDRY WEŁNIANE 1 JEDWABNE,

poleca: “M E  W i e l k i  wybór: bluzek i szlafroczków sezonowych, matinee i pegnoiry, 
Ralki J ed walc ne, wełniane 1 kretonowe,
IC KONFEItCYE DZIECINNE,
i r  GORSETY ATU WIELKIM WYBORZE,
Szaliki, Chusteozki sznelowe i jedwabne, Ckustki na szyję męskie i damskie, 
Skarpetki i Pońozoołiy dla dc rosłych 1 dzieci, 
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t. P-,

wszystko wyborowe, a po możliwie n a j n i ż s z y  c l i  c e n a c h .
Przyjmuje subskrypcyę ua udziały pięćdziesięcio-koroaowe, tudzież wkładki oszczędności na ©°|<> 

za zwykłem wypowiedzeniem. 188:1 12 ?

m
»a
a

£

s
5 TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE. *

IWe czwartek 3 października 189b
po raz trzeci

Don Juan.
Kornedya w 5 aktach Moliera.

Nowe dekoracye, nowa wystawa.
P o c i ą t e L  o  7. — K o n i e c

o g o d z in ie  1 0 .
Bilety wcześniej nabywać można w kasie 

^  zamówień u p. Fenza w Rynku głównym.

n V a V A ''n .V a 'A TJ

5f

Zm iana  lo k a lu .
Sprzedaż nafty

z rafinery! p. Skrzyńskiego
uskutecznia 37-letni weteran z reku 1831 i 1863 

obecnie w s k l e p i e

przy ul. Sławkowskiej, L. 15.
Wobec konkureneyi nie może starzec dać sobie 

rady, dlatego ośmiela się prosić Szan Publiczność 
o pobieranie u niego n a f t ) ,  która jest czysta, 
nioeksplodująca i po umiarkuwanej cenie Ma on 
na składzie także i inne artykuły, jakoto m j  • 
d ł o  dobre, k r o c h m a l  tp. Kupując u niego, 
można tym sposobem przyjść w pomoc steranemu 
a zasłużonemu człowiekowi, który, mimo zgrzy­
białej starości, chce pracować , by nie być cię­
żarem dla społeczeństwa. Towar ma tani w do­
brych gatunkach. 2249 1 4

A d re s : M i k o ł a j  B r a c k i .

Do wysprzedaży dubletów
w Ogrodzie botanicznym

w K rak o w ie
przybyła znaczna ilość

paproci pokojowych I Innych roślin.
Wysprzedaż trwać będzie do 15 

października b. r. 2254 1 a

D n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 5  w pociągu 
osob. Nr. 13, w wagonie A-B przemienio­
nym mi został z koryt&r/a przez niewiado­
mą mi panią mój k O B z y c u  l c  , 
w którym się różne rzeczy znajdowały jako 

to: 2 książki do'nabożeństwa, I ko ro n k i w ko- 
nercie, I rewolwer nabity z ó strza :.il 3 0  łrt 
dunków rewolwerowych, 12 chusteczek do nos i 
nowych za 6 z łr ., okulary w futerale, 2 flaszeczki 
z perfumami, kamerton harmonijkowy A, “ orz-1- 
■ek jazdy kolei państwowych galicyjskich, pier- 

ścio.iek zloty (pieczątka) herbowy herb Ślepo- 
wron), grzebień szyldkretowy rejszelg z cyr­
klami, dużo listów polskich i francuskich 

Koszyczek ten mały był zamknięty małą kłó­
deczką. Z n a l a z c a  o i r z y m u  n a g r o d ę .

E d m u n d  J a s t r z ę b s k i .
D ę b n o  o .  p .  B i a d o l l n y .  2256 i 2
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Osoba starsza
doskonała wychowawczym dzieci i n a ­
der miła towarzyszka osób dorosłych, 
poszukuje umieszczenia pod bardzo ła- 

twemi warunkarm.
Łaskawe zgłoszenia pod H .  F .  do 

Admin. „N. Reformy- . 2257 1 6

1 7  r o n i  a b  a  ukończony z  p r z y .
v A v ł l l  a l y  w i o j n ą  p a n i e n k ą ,  któ- 
r:i mu di.pomoże materyalnie w  u k o ń r z e n i u  
s l u d y ó w  l e k a r s k i c h .  2253 2 2

Adres : M e C W o , poste restante L w ó w .

Ucznia do praktyki
poszukuje 2119 9 12

cukiernia D. Scholza w Przemyślu.

T V y b o r u c m i  p e r t u r i a n i i  pokojowemi, oraz 
do chustek i szczególniej ulubionetni sa :

Eitrait Tiolette Elanie
(białe fio łk i) o mocnym zachwycającym zapachu kwia­
tów, podobnym do zapachu świeżo zerwanego fiołka 

w lesie lub na łące.
W T U  A  W M *  Szarotka, Ma- 

M  H l l  gnolia, Zefyr,
Waikure, Aubepine, Vio)ettes russes 

Oehmiga-Weidlich i najlepsze t o a l e t o w e  m y d ł a  
t ł u s t e :  O s o b l i w o ś ć :  U l u b i o n e  m y d ł o  
„ F i l r  i i n i n e r “  (..Na zawsze ) bardzo łagodne 

i ta.ue o przyjemnym zapachu.
Na układzie w Krakowie mają : W. C. Angelus. Bra- 

Ji:i Bilewscy , R. Diubner , F. Kile , J. F Fischer, 
A. Froncz, Jozef Kanak, B. Heller. Rudolf Perliczka, 

Jawornicki S. F. Lófler, O. Otowski, Porębski 
i Zimler Arnold Reifer, Reim i Friedrich, 8t Ro- 

.żnowski , A. Scliulca następca, Szarski i S y n , K.
Wiszniewski, J. Zaplatalski, Fr. Zopotb i Sp. 

Zastępca : A lojzy Grobier, dom agencyjno -koimsowy 
w Kr ikowie. 2222 l  2o

t FRANCISZEK HOŁUB \
Magazyn i pracownia snłien i łonfelccyj djuns i

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 6,
wykonuje i poleca ^

^  wsłelk.ego rodzaju kostyumy, jakoto : wizytowe, spacerowe, wieczorkowe, ^  
ślubne, gustownie I podług kroju francuskiego wykonana. |  
Zarazem donoszę JWielmożnym i Wielmożnym Pan iom , iż oprócz 

francusk‘pj roboty urządziłem |-
pierwszy w  G a lic ji  oddział an^lelhkl |

w knirym do tego uzdolnione osoby wykonują: kostyumy prawdziwie an­
gielskie, amazonki, kostyumy damskie do polowania, żakiety, okrycia, pła % 

^ s /  :ze, wierzchy do futer itp. podług k r o j u  s p e c j a l n i e  a n g i e l s k i e g o .  |  
9  Nie szukając za gran icą, można to samo i dobrze wykonane otrzymać ® 
f  u mnie za połowę ceny. |

Wykonanii staranne i punktualne. Ceny najumiarkewaitsze. f
. Zawiadamiam również, że otrzymałem na obecną porę w ybór m a - $ 

i  taryf na suknie, oraz plusze na ia k le ty  i rotundy, tudzież w sze l- «  
|  kie przykra nia. |
^  Dziękując iak najuprzejmiej za dotychczasowe względy, polecam się §  
■p i nadal łaskawej pamięci. ą
S 2173 4 5 Z wysokiem poważaniem .

Franciszek Hołub. |

Od dawien dawna ze sw ej dobroci i zapachu z n a n ; prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W .  A D A M O  W  r c z  A
w  B r o d L ą o b .  jv8 my o

i funt „familijnej:1 bardzo dobrej  .40
1 funt „Melange de Moskau“ w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
I funt „Imperial- cesarskiej w oryginał, opakowaniu złr 3.50
i funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych złr 1.20

Znakomita kawa ,Syriu87“ franco 5 k i l o ........................złr. 9 r.O

\M M m * x * * * n n t x u M x x n n i t K x

Import \\ę«la kiiiiiienne 9  5?
Jff. M M w  i br. Romerów ir. t t i t z - H o w s k i e i

przy ulicy Zwierzynieckiej.

ZEGARMISTRZ
w  K r a k o w i e ,  u l .  N z e w s k u  W r .

p o l e c a  . S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  s wó j

Skład zegarów i zegarków
w s z e lk ie g o  ro d z a ju

z n a j l e p s z y c h  l i i h r y k  s zw a j f  a r s k i c l i  i f r a n c u s k i c h .  

P r z y j m u j e  t a k ż e  w s z e l k i e  n a p r a w y  i W y k o n u j e  j e  
j  d o k ł a d n i e  j / i i  p o h - c / . c n i c m .

2014 8 0

^  Ceny najprzystępniejsze, ścisłe dotrzymanie terminu oznaczonego przy powierzaniu roboty.
W s re lk ii  z  gmiaitiy i a “ k u p n a  z e g a r ó w  s ta ry c h  u s k u te c z n ia m  w  h a n d lu . 

Z a m ó w ie n ia  u s k u te c z n ia m  p o e p ie s z n ie  o d w ro tn ie .
n a j s t o s  - w n i e j s z e  n a  p o d a r k i ,  z n a j ­

d u j ą  s i ę  n a  s k ł a d z i e .Szkatułki grające melodye polskie

N a  obecny sezon
! Rzetelność, taniość I nowość!

FRANCISZEK CUŻYDŁO
•ot Krakówie. Sukiennice, 27,
poleca swój świetnie zaopatrzony skład w doborowe i efektowne ma.teryały 

krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze:
Szew ioty, P a im erstony, M ontagniakl, E id erdu ny i W elury na pa­
leta ; K o rty, Kam jsarny i M iltony na ubrania marynarkowe i żakietowe: 
Lo d en y na ubrania myśliwskie i haweloki: W eiury na damskie peleryny; 
K o czm en y na pokrycia fu te r ; P eruw ieny i D oskiny na ubrania sa­
lonowe; M aterye m undurow e dla studentów i c . k. s tra ży skar­
bo w ej) Sukna bilardow e i iib e ry jn o ; M aterye do konnej ja z d y ; 

Kam izelki zim ow e jedwabne w różnych kolorach.
O  e n .  3 ) u a j  p r z y s t ę p n i e j  s z u .

Zamówienia z prowincyi uskutecznia się najstaranniej odwrotną pocztą. 
O łaskawe względy uprasza 2201 3 4

Franciszek. Cnżydło.

Dnia 10 października b. r. nieodwołalnie ostatnie przedstawienie.

Cyrk G. Schumanna
w Krakowie przy ulicy Dietla. 

W j czwartek 3 października o godz. 8 wieczór

N ie z w y k łe  P r z e d s t a w i e n i e .
Po raz pierw szy: P o l o w a n i e  u a  l i s y .  Obraz rodzajowj i sp etow y w 6 "ddziałacL Układ 
dyrektnr.i U. Schumanna. Obrazy: 1. Na gościńcu. 2. Schadzka. 3. Obcy gośeie. 4. Taniec wiej­
ski. 5. Dalej na polowanie 1 La Postillone. Mazur, odtańczony przez priina-balennę p. Himmler, 
a. Salvaggi i cały corps de ballet. — Przeskakiwanie na koniu rowu 12 stóp szerokiego Oo- 
Izieii niezmierne powouzenie nowo angażowany-b 8 brtici Krasuckb-li, mnzykalnycb akrobatów 
i słynnej jeźdźćkym p. Jenny Cooper (nagrodą uwieńczonej piękności). — Występ wszystkicli ar­

tystów. Ujeżdżanie i wodzenie najlepszych koni.

Oeny miejsc /.nane. — Kasa otwai*ta od godziny 10— t w południe, 
a od godziny 0 po południu bez przerwy.

W  p i ą t e k  P r z c d s t a w i p n l e  s p o r t o w e .
Z poważaniem C 5 - .  S o l i u m ą n n .

S k ł a d y  g ł ó w n e  p r z y  R o g a t c e  W a r s z a w s k i e j  
z  t o i e m  k e l e l  p ó ł n o c n e j  p o ł ą c z o n e .

M
w p r o s t

Powyższa firma sprzedaje wszelkie gatunki w g g ia  p r u s k i e g o :  
a mianowicie: w e g ie l  t .  z .  b r z g e z k o w s k l , najlepszy i stosunkowo 
najtańszy materyał opałowy, oraz w ę g ie l  m y s t a w i c k i  po cenach rno 
żliwie najniższych.

Przyjmuje wszelkie dostawy, oraz zamówienia tak w miejscu jako 
też na prowincyę całemi w agonam i, załatwiając równocześnie w skła­
dach swoich sprzedaż drobiazgową

Podaje zarazem do wiadomości P. T., Publiczności, że ku wygo- 
dzie klienteli, która nie mając odpowiednich piwnic, nie może się za- J #  
opatrzyć w węgiel, odstawiać będzie powyższa firma z  d n i e m  15  ■ ■ 
p a ź d z i e r n i k a  b .  r .  węgiel swój własnemi wózkami d o  d o m u ,  p o ­
c z ą w s z y  j u ż  e d  ’Z  e e t n a r ó w .

Zamówienia na tę dostawę drobiazgową przyjmuje kancelarya 
przy ubcy Zwierzynieckiej

Firma nasza daje gwarancyę za doborową jakość w ęgla , oraz za 
ścisły dozor przy wadze. gigo 3 4

Kraków we wrześniu lSHó roku.
Zarząd.

1- prze/, nas w r  1870 wynalez.ona, z nejwybornlejszyeh r a  
teryałów surowych w kolorze czerwonym 1 lśniąco białym wyrabiana

un iw ersa lna  pom ada
do ozyszozenia metali 

Ijcst najlepszym, jedynie celow i odpow iad a jący m  środkiem  do czy- 
‘ szczenią metali. i <J 37 6 10

Wszelkie podobne w yroby  ebociaż irtac/«j nazwane, są na 
ŚladOwnictwan.i naszej uniwersalnej pomady do o/.vs/.u/.enia metali 
i zalet jej nia posiada, i ani w przybllżbniu.

Przy kupowaniu Trzeba przeto dobrz,- uważać r l naszą firmę 
i znak ochronny. — (iłówny skład dla Au-.tro-Węgier:

Gott]iolo V oitłi, W iedeń, III/l.

Barbera pastylki Gascara
z czekoladową powłoką, od dawna przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbo­
wane i powszechnie polecane jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wznmctifająco działający 
środek rozwalniający. Dostać można prawie w ka/.doj aptece. Na znak prawdziwości opaska 

zamykająęa pudełko mą na sobie nazwisko B a r b e r "  i znak oehrorny.
C e n a  p u d e ł k a  z 40 małemi luli 20 wiclkiemi pastylkami 1 z ł r .  S c  c e n i . ;  

c e n a  p u d e ł k a  n a  p r ó b ę  213 c e n t ó w .  1191 60 75
Jedyne miejsce wyrobu i ssład główny:

A p t e k a  „ z u n t  h e l i .  G e l s t " ,  W i e d e ó ,  I . ,  O p e r n g a s s e  1 6 .

R. Ditmar
fabryczny skład lamp

p o l e c a  s i ę  ł a s k a w e j  p a m i ę c i

1807 17 57 K ra b ó w , R y n e k  gL, Ł . 12.

Willa piętrowa
jedna z najpiękniejszych w Krakowie, o kilka­
naście kroków od plant się znajdująca jako na­
rożnik dwóch ulic , z ogródkiem przed domem, 
nadzwyczaj „solid* budowana, wystarczająca- dla 
dwóch wiekszycli fam ilij, któro chcą mieć kom 
fort, spokoj i wygodę w domu, jest *  w o l n e j  

r ę k i  d o  s p  r z e d ł ,  i* l a .
Zgłoszenia pod adresem : A . J .  K .  lO  pu­

ste restante K r u k ó w .  2183 ó 0

K o i f t ł A l  t i n o  pr/,y fDntaeli położona. 
A t t ł l i i v l l l V fm 12 lat wolna od podatku, 
z wielkim komfortem i irwale budowana, jest 
d o  s p r z e d a n i a .  — Kapitał potrzebny do 
kupna 26.509 złr. — B liższ, wiadomość przy 
u l i c y  P a ń s k i e j ,  Ł .  O, II piątro od frontu, 
między godz. 1 a 3 po południu. 2115 6 6

Dzisiaj
otrzymałam

z
fabryki

Drezdeńskiej
„Apollo“

dwa
wspaniałe

koncertowe
pianina.

Gabryelska
Krzysztofory

Kraków.
2223 3 1

Leśnictwo Zassów
pod Czarną

(p. Zassów, staeya kolei i tel. Czarna), pole“a do 
k u l i u r  J e s i e n n y c h  :

wszelkie gatunki krajowych drzew 
leśnych, tudzież ozdobne drzewka 
ogrodewe, krzewy i rośliny pnące.

Cenriki na żądanie odwrotną poczta franco 
Wysyłka od 5 października. 21Ś4 5 1U

Wyborne,, słodkie

winogrona górskie
najlepsze, stołow e. mieszane, 3  x ł r . ,  najlepsze 
muskatowe tylko 3 złr., wysyła się w 5-kg. ko­
szykach. opbitnie do każdej stacyi pocztowej za 

zalicjka lub po otrzymaniu nalcżytości.

AŁ£KN. ADimOYIl H,
właściciel szkółek winnych latorośli i winnic w

Neusałz nad Dunajam (Węgry).
NB. Interesentom posyła sic na żądanie opia- 

tnie katalog, odnoszący się do amerykańskich i 
uszlachetnionych latorośli winnych przeszło w 
650 najszlachetniejszych gatunkach. 1848 14 15

KAMIENICA
I I  p i ę t r o w a *  cynkiem kry­
ta , o ó oknach frontowych, 
z  ogrodem i placem pod 
budowę, w bliskości Rynku 
głównego położona, dobrze się 
rentująca, zn rnz do sprze­
dania za przystępna cenę. 

Na hipotece Bank krajowy. 
Bliższa wi.niomo.ść w Adm. 

„N. Reformy- . 204« 9 io

Prawdziwe ołomunieckie

serki
wysyła 7,a zaliczką po 45, 55, 0f., 80 

centów za kopę 1997 27 30

fabryka serów W . UsiiaWa w M oleM cach
(Muglitz) potl Ołomuńcem.

Z Irakami Związkowej w Krakowie. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku O dpowiedzialny rządca (frntarni A  Szyjewski


